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Listy parlamentarne. 


Wiedeń 20 pażdziernika. 

(t) Rozpoczynający się dziś tydzień będzie w 
parlamencie zapisany jako tydzień „galicyjski“. 
Będziemy tu mieli hecę za hecą na tle stosunków 
naszego nieszczęśliwego kraju przez jego wła- 
snych synów li dla dogodzenia złości i zawzięto- 
ści stronniczej pa ohydę przed obcymi wysta- 
wianych ! 

Najpierw odbędzie się rozprawa, która zaj- 
mie zapewne dwa dni, nad wnioskami naglący- 
mi socyalistów i radykałów polskich i ruskich w 
przedmiocie strajków rolnych. Jest takich wnio- 
sków trzy: Breitera, który — bez motywów 
Żadnych, domaga się generalnej rewizyi wszyst- 
kich procesów sądowych za gwałty strajkowe 
przeprowadzonych. wynagrodzenia z kasy pań- 
stwa włościan, którzy doznali jakichkolwiek nie- 
przyjemności z powodu strajków, ukarania urzę- 
dników politycznych i sądowych, którzy stali się 
niedogodnymi dla strajkujących, a wreszcie zło- 
żenia ankiety, któraby miała zastanowić się nad 
kwestyą parcelacyi obszarów dworskich — wi- 
docznie na to, ażeby je jakriajprędzej zniweczyć. 

Poseł Daszyński twierdzi, że niesłycha- 
ny ucisk i wyzysk chłopa przez dwory, barba- 
rzyńskie ceny robocizny, i nędza straszliwa zmu- 
siły doprowadzony do rozpaczy lud uciec się do 
strajków. O agitatorach, którzy strajki dla celów 
polityczno 'socyalnych i narodowych wywołali, pan 
Daszyński nie nie wie. Domaga się ustanowienia 
parlamentarnej komisyi śledczej dla bada- 
nia socyalnych stosunków w Galicyi wschodniej. 

Wreszcie poseł Romańczuk i towarz. 
żądają złożenia przez rząd ankiety dla stwierdze- 
nia powodów strajku i wysłania do Galicyi zło- 
żonej z pozakrajowych urzędników komisyi śled- 
czej przeciwko organom rządowym w naszym 
kraju, które były czynne przy tłumieniu strajków. 

Znamienne są podpisy na tych wnioskach. 
W ogólności podpisywali je socyaliści, bukowiń- 
ski żyd Straucher, a nadto Mikołaj Wasylko 
i Pihuliak z Bukowiny. Z Rusinów, którzy da- 
wniej nazywani byli „ugodowymi*, podpisał 
wniosek Romańczuka poseł Barwiński — inni 
zaś jego współtowarzysze podpisów odmówili. 
Najciekawszym jest fakt, że i poseł miasta Lwo- 
wa do sejmu kraj. Bojko wraz z klubowymi 
towarzyszami swoimi Krempą, Kubikiem i Olszew- 
skim, uznali za stosowne poprzeć swoimi podpisami 
tę akcyę, zmierzającą otwarcie, wyraźnie i z za- 
wziętością hajdamacką ku zniweczeniu żywiołu 
polskiego we wschodniej części kraju. To są 
przez stronnictwo ludowe „narodowo uświado- 
mieni chłopi!“ 

Wyborcy miasta Lwowa, którzy głosowali 
na Bojkę w tem przekonaniu, że głosują na 
„Piasta“, mogą sobie powinszować skutków na- 
iwnego uniesienia .. 

Koło polskie wyznaczyło odpowiednią ilość 
mowców do dyskusyi strajkowej z tą świadomo- 
ścią, iż faktycznie przeważna większość lzby, 
złożona z Niemców i Słowian, w gruncie rzeczy 
jest z góry uprzedzoną przeciwko stanowi- 
sku Koła polskiego. Potrzeba jednak będzie bar- 
dzo dosadnych argumentów przedmiotowych, 
ażeby to uprzedzenie zwalczyć. Na szczęście — 
takich dosadnych argumentów mowcom Koła nie 
braknie z pewnością. 


CALETA NAROL 


M 


“wychodzi o godziriie -tej wieczorexa.. 


Po wnioskach strajkowych nastąpi dysku- 
sya nad wnioskiem naglącym o uniwersytet ru- 
ski, obliczona na to, ażeby znowu studentów ru- 
skich we Lwowie podburzyć. 


Galicja w budżecie PAŃSTWOWYM. 


Wiedeń 20 pażdziernika. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych. 


6. Budowy wodne. 
Tytuł ten składa się z dwu części: 
zwyczajne i nadzwyczajne. 
Wydatki zwyczajne: 
reparacya i budowa magazynów, 
czynsze 


wydatki 


12.000 koron 
200 , 


Czechy 
koszta utrzymania okrętów era- 


ryalnych i holowanie 65.000 ,„ 

Czechy 15.200 » 

konserwacya budowli wodnych 490.900 >» 

Czechy 525.340 , 

bagrowanie 820.000 , 

Czechy — 5 

płace służby 29.000 » 

Czechy 81.850  , 

zapomogi i nagrody 1.000 , 

Czechy 1.240 „ 

zakupno narzędzi 4.000 >» 

Czechy 1.200 ,„ 

rozmaite wydatki 32.250 ,„ 
Czechy 35.250 


Łącznie preliminuje przedłożenie budżetowe 
na wydatki zwyczajne dla Gralicyi 690.504 — dla 
Czech 610.601 k. 

W stosunku do budżetu na r. 1902 dla Gali- 
cyi jest suma wyższą o 272.408 k., eo usprawie- 
dliwia także potrzeba robót bagrowania w kory- 
tach Wisły i Dniestru, tudzież Dunajca. 

Najsowiciej jednak wyposażoną jest Galicya 
w rubryce nadzwyczajnych wydatków dla budo- 
wli wodnych; wprawdzie celem moim jest tylko 
zestawienie cyfrowe, nie mogę się jednak po- 
wstrzymać, aby nie wyrazić jak największego u- 
znania dla Koła polskiego, bez którego energi- 
cznej i skutecznej interwencyi u rządu dotacya 
rubryk tych nie wypadłaby tak pomyślnie. 

Jest to tem większą zasługę Koła polsk., ile, 
że zdobycz ta wobec zachwianej równowagi bu- 
dżetowej była połączoną niewątpliwie z niepo- 
śledniemi trudnościami. 

Nie wątpię, że o tym rezultacie pracy i sta- 
rań Koła pols. nieosiągniętym krzykactwem i ha- 
lasem, lecz usilnemi staraniami mężów niezmor- 
dowanie a statecznie dla kraju pracujących, zwo= 
lennicy polityki hałasu pewnie przemilczą. 

Budżet państwowy preliminuje na regulacyę 
rzek czyli nadzwyczajne wydatki przy budowlach 
wodnych kwotę 7,826574 kor. z czego na Ga- 
licyę wypada 2,823. 65% kor. a więc więcej jak 
jedna trzecia część całego wydatku. 

W poszczególności preliminuje Praa 
budżetowe : 


I. Budowle regulacyjne na Wiśle 700.000 AA 

w porównaniu r. 1902 o 59.000 kor. wię- 
cej, a to ze względu na konieczność szybkiego 
ukończenia robót granicznych (Niepołomice—Po- 
powice), i na wymogi uregulowania żeglugi pa- 
rowej. 

Regulacyę Wisły zamierza rząd stanowczo 
ukończyć do r. 1912 kosztem 8 500.000 kor. 

W r. 1903 mają być wykonane roboty re- 
gulacyjne w miejscowościach: Bobrek— Kruki — 
Leg-Gromiec — Dwory, Przeciszow — Jankowice, O- 
kleśna— Podłęże, Łączany — Chrząstowice, Pożowi- 
ce-- Tyniec, Zwierzyniec — Kraków — Przewóz, 
Brzegi Grabie, Wołowieniec— Ispinia — Trawniki, 
Gorka — Wola przemykowska, Jagodniki --- Węblin, 
Ujście jezuickio— Karsy,  Borusowa— Hubenice, 


Kanna— Pawłow, Laskowka— Łubasz — Maniow — 
Słupiec, Gliny małe —Surowa — —Gliny, Przykop— 
zwi, E Dzikow — Po- 


54 
ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


(Ciąg dalszy.) 

— Brat mój — ciągnęła dalej — znany jest 
z niepohamowanej gwałtowności, pierwszym też 
skutkiem wybuchu jego będzie rozejście się z Żo- 
ną, skandal i zawód. Czy pan hrabia rozumie, że 
Ira, ta pańska czysta i wyniosła Ira, będzie w ta- 
kim razie wytykana palcami, dziecko jej pozosta- 
nie bez ojca ? 

Haliński poruszył się porywczo. 

— lra ma brata, który się za nią ująć i 
bronić jej potrafii. 

— Bronić? Przeciw komu ? Przeciw jej mę- 
żowi, który zażąda od pana krwawego zadośću- 
czynienia. 

— Dam mu je z rozkoszą. 

— Zapominasz pan jednak, że pojedynek 
między wami, między szwagrami, to nowy skan- 
dal i nowa hańba... 

A przykrywając dłonią oczy, jakby przed 
strasznym tym obrazem — dodała: 

— To śmierć dla moich rodziców | Smierć 
dla starego ojca, który, ani _wstrząśnień podo podo- 


MIKOŁAJ 


Antoni Mlalski na 


bnych, ani niedoli ukochanego jedynaka nie m e WEŃ 
już w stanie przeżyć. 

Haliński, steroryzowany śmiałością jej i o- 
brazami, jakie przed nim roztaczała, podniósł 
się blady bardzo i zapytał z wyrazem stanow- 
czości : 

— Pani! Wiem, że opinia kobiety, jak 
szata biała, pyłem oszczerstwa dotkniętę być nie 
może. Są przytem istoty tak czyste i słoneczne, 
że jak niegdyś Żony cezarów, podejrzeniu nawet 
uledz niepowinny. Do kat:goryi ich należy siostra 
moja, Ira. Uznając też fatalistyczny zbieg okoli- 
czności, który według słusznych uwag pani, two- 
rzy tu nierozerwalne błędne koło, przetnę je w 
w jedyny sposób, nie przynoszący nikomu krzy- 
wdy i dziś jeszcze opuszczę na zawsze War- 
szawę. 

Takie jednak rozcięcie gordyjskiego węzła 
nie leżało snać bynajmniej w planach panny 
Dory. 

Nie powstając, skrzyżowała ręce na pier- 
siach i oczy tylko smutne, jakby z wyrzutem pod- 
niosła ku Alfredowi. 

— Kto ucieka, ten się przyznaje do winy, 
ocalając zaś siebie, innych na cel pocisków na- 
raża. Wszak rozgłoszono urbi et orbi we wszy- 
stkich dziennikach, że pan się nazawsze w kraju 
osiedla, wszak rozesłano już zapowiedź pisma, 
która pan ma wydawać. Wczoraj winszowano 
sztuce polskiej, że. je że jej | przybywa „Mieti nowy, | podiiwensgp Sg mistrz nowy, 


„AJ LUDWIG 


Lwów — 


Lwów, Hotel Lwów, Hotel łeorgeea _ _ Fłaszcze gumowe i szewiotowe 


plae Maryacki 1. 9. 
ndel wyrobów żelaznych — poleca 


dłęże, Zalesie gorzyckie—Dąbrowa wrzawska — 
Chwatowice. 


2. Regulacya Dunajca 
kosztować ma w ogóle 2,260.000 i miała wedle 
uchwał sejmu krajowego ukończoną być w roku 
1908. Aby zapobiedz częstym i groźnym wyle- 
wom tudzież gwałtownemu piętrzeniu lodów, chce 
rząd szybciej ukończyć roboty regulacyjne. Preli- 
minarz budżetowy domaga się na roboty regula- 
cyjne (bez względu na budżet krajowy 58.000 k.) 
na r. 1903 kwoty 288.000 k. a wczoraj rozdano 
w izbie przedłożenie rządow: domagające się na 
ten sam cel ponadto kwoty 60,000 k., za równo- 
czesnem odpisaniem takiejże kwoty preliminowa- 
nej na regulacyę Dniestru kol Okopów. 
Regulacya Dunajca ma być w r. 1903 do- 
konaną w miejscowościach: Debno-Czerwony kla- 
sztor, Krościenko, Zarzecze-l.acko, Maszkowice- 
Jazowsko Gołkowice. Podrzecz., Wielopole-Kurow, 
Zbyszyce-Załęże - Widowice-Tre5ie, Melsztyn, Za 
wodzie-Zgłobice, Wielka wieś, Bogumilowice, — 
Komarow: Bobrownik i Niedomice. 


3. Regulacya Sanu 


ma być przeprowadzona do roku 1916 kosztem 
9,500 000 

W r. 1903 mają być wykonane roboty re- 
gulacyjne kosztem 480.000 kor. w miejscowo- 
ściach: Dobra, Łodzina, Ostrów, Skołoszów, Ja- 
rosław, Munina, Sieniawa, Głogowiec, Piskorowce, 
Dębno, Rzuchow, Wierzawice, Staremiasto, Ku- 
ryłowka, Sarzyna, Nisko, Pysznica, Pławo, Brand- 
wica, Pilchow, Kępa rzeczycka, Wulka turebska 
Żabno, Radomyśl, Skowieczyn. 


4. Regwłacya Dniestru. 

Roboty regulacyjne przy korycie Dniestru i 
dopływów mają być prowadzone w trzech czę- 
ściach : 

a) Roboty przy partyi Kornałowice— Roz- 
wadów, tudzież regulacya Strwiąża od Biskowie 
do ujścia, wreszcie przy ujściu Wereszycy i Tyś- 
mienicy ; na to preliminuje budżet subwencyę 
131.428 k. jakc piątą ratę. (Ogółem 'przyczynia 
się rząd 28 ratami w równej wysokości). 

b) Jako subwencyę (11 rata) na koszta re- 
gulacyjnych robót na Dniestrze w części Rozwa- 
dów —Żurawno  preliminuje budźet 85.332 k. 
(Koszta ogsp wynoszą na tej części robót 
3,200.000 k, a roboty mają być ukończone do 
r. 1909.) 

c) Regulacya Dniestru od Żurawna do Oko- 
pów nastąpić ma wyłącznie na koszi państwa 
kosztem 22,000.000 k. Na rok 1903 preliminował 
budżet pierwotnie 420.000 k. (dodatkowe przed- 
łożenie jak wyżej przy Durajecu wspomniałem 
restrynguje tę kwotę na 860.000 k.) 

Roboty mają być przeprowadzone w miej- 
scowościach  Siwka—Monasterzec—Owinowice— 
Łuka, Martynów— Siwka, Halicz, Pobereże, Dołbe, 
Uście Zielone, Petryłów, Lipa, Niżniów —Ostra 
Kołodróbka i (na Bukowinie) Mossoronka Onut i 
Samuszyn. 

W motywach budżetu podniesiono, że ze 
względu na ustawę o kanałach i drogach wo- 
dnych z 11 czerwca 1901 muszą roboty około 
uspławnienia Dniestru prowadzone i ukończone 
być z wielką energią, prędzej, aniżeli to pierwo- 
tnie projektowano. 

Koszta regulacyi Dniestru wynosić mają w 
. 1908 ogółem 580.760 kor. 

Prócz tego preliminuje rząd : 


5. Na regulacyę Wisłoki 142.000 kor. 
6. Prutu 50.000 , 
7. subwencya dla regulacyi Soły 79.556 ,„ 
8. Łomnicy 79.616 , 
9. Bugu 19.800 ,„ 
10. Białej 17.820 , 
dalej 
11. na Sałożańie kultur łoziny 20.000 , 


. na budowę portu zimowego w 


Nadbrzeziu 200.000 


13. na zakupno maszyn regulacyj- 
nych dla Wisły 80.000 „ 
Razem Na My w | -xdak 2,828.052 ©, 


który tu u najżywotniejszego ogniska życia umy- 
słowego ma szerzyć kult jej i ideały. Dziś rano 
jeszcze czytałam wzmiankę, iż ma hrabia zamiar 
podobno otworzyć w Warszawie salony, w któ- 
rych przedstawiciele: arystokracyi i ziemiaństwa 
łączyliby się na gruncie neutralnym ze światem 
inteligencyi, literatury i sztuki. 

— Prawda, żywiłem taki zamysł. 

— W jakież szyderstwo i ironię zamienią 
się te hymny pochwalne, gdy świat dowie się 
nagle, że ów mistrz i rycerz sławiony w obawie 
przed nędzną plotką zwinął namioty i jak prosty 
tchórz z pola walki uciekł. 

— Pani... 

— Arystokratyczne instynkta pana hrabiego 
oburzają się na wyraz tak ostry jak „tchórz“ 
lecz pozwalają równocześnie uciec, poldatae 
wiąjąc niewinną kobietę pod pręgierzem opi- 
nii publicznej, która na słabszą, a przez pana 
samego potępioną ofiarę z podwójną zażartością 
się rzuci. 

Haliński bardzo blady czuł, że się wyczer- 
puje reszta sił jego i reszta cierpliwości. Ani 
przebyta niedawno choroba woli i anemia duszy, 
ani usposobienie wrodzone nie czyniły go popę- 
dliwym. 

Śmiałość też dziewczyny młodej, która w 
imię dobra swoich najbliższych nie wahała się 
poruszać wobec niego tak drażliwego przedmiotu, 
podziwem go na razie przejmowała. 


poleca 


metr (_| sł 1. 


Drut podwójny cynkowany z kolcami eo 6 centim. 
Kasy ogniotrwałe od zł. 65. 
korbowe do robienia lodów na litrów 1, 2, 3, 4 po zł. 5:50, 6:50, 7:50 i 9:50. 


| 


wobec zeszłorocznego budżetu (2,880.000 kor.) o 
443.052 k. więcej. 

Rzeczą Koła polskiego będzie starać się, 
aby w komisyi budżetowej i w izbie z prelimi- 
narzaą nic nie skreślono, a rzeczą egzekutywy 
wyzyskać pełny kredyt. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt: 21 października. 


(Dysknsya nad wyrokiem sądu rozjemczego w spra- 
wie o Morskie Oko.) 

W Izbie posłów sejmu węgierskiego odby- 
wała się wczoraj dalsza dyskusya nad reskryptem 
królewskim w sprawie kwotowej. Przemawiali pp. 
Braho i Molnar, krytykując postąpienie rządu w 
tej sprawie, która załatwioną została nie w dro- 
dze ustawodawczej. W toku dyskusyi o reskrypcie 
ustanowienia kwoty, oświadczył prezydent mini- 
strów Szell, że Węgry tylko w łączności z Au- 
stryą inogą w koncercie europejskim mieć zna- 
czenie i dostatecznie strzedz swoich interesów. 
Oświadczenie Szella przyjęła izba do wiado- 
mości. 


Następnie poseł Visontai (z frakcyi Ugrona 
stronnictwa niezawisłości) wystosował do prezy- 
denta ministrów następującą interpelacyę: Czy 
prezydent ministrów zamyśla przedłożyć wszystkie 
akta zakończonej wyrokiem sądu  rozjemczego 
sprawy Morskiego Oka parlamentarnej 
komisyi śledczej ? 

Który rząd wykonał ustawę II z roku 1897 
o postanowieniu rozjemczem w sprawie spor- 
nych terytoryów i czy to wykonanie odpowia- 
dało duchowi ustawy i intencyom ustawodaw- 
stwa? Czy sąd rozjemczy nie przekroczył swego 
zakresu działania, skoro nie rozstrzygnął on 
kwestyi spornej jako takiej, lecz z własnej ini- 
cyatywy pociągnął t, zw. naturalną granicę mię- 
dzy Austrją a Węgrami? Czy mie należy uważać 
tego za przekroczenie zakresu działania, że jak- 
kolwiek sporne terytoryum tylko 650 morgów 
wynosiło — sąd rozjemczy jednak w tym wy 
padku zadecydował o 959 morgach a ponadto 
zastępcy Galicji przed trybunałem tym jawnie 
nowe pretensje do nowych obszarów i zastrze- 
żenia podnieśli? Czy rząd jest skłonnym rozstrzy- 
gnięcie tych pytań przedłożyć wspomnianej już 
parlamentarnej komisji śledczej i umożliwić wy- 
branie jej ? 

Przy wnoszeniu swej interpelacyi powiedział 
Visontai, że tylko z winy rządu, przy składaniu 
sądu rozjemczego dla sprawy Morskiego Oka, 
przypadło ono Galicji. (Rakas woła: Kosami 
trzeba było spędzić Galicjan). Węgry były w nie- 
zaprzeczonem jego posiadaniu, aż do czasu, kiedy 
do Zakopanego przybył Zamoyski i przy po- 
mocy płatnej hołoty urządził szereg napadów. 

Szell odpowiedział na powyższą interpelacyę, 
że sąd rozjemczy powołany został na zasadzie 
ustawy z r. 1897, Jestem odpowiedzialny — mó- 
wił — za zastosowanie ustawy, ale nie za meri- 
tum wyroku. Jeżeli pan poseł z pewną goryczą 
skarży się, że wyrokiem odmówiono Węgrom 
prawa do pewnego obszaru, to rozumię to i uwa- 
żam za rzecz naturalną. 1 ja żywię te same uczu- 
cia. (Potakiwanie), Źałuję bardzo, że wyrok tak 
wypadł i otwarcie przyznaje, iż w czasie, gdy 
ministerstwo spraw wewnętrznych wszystkie do- 
kumenty i cały materja} zestawiło, byłem zapa- 
trywania, że Węgry posiadają wszelkie uzasa- 
dnione prawa do spornego terytoryum. To było 
moje silne przekonanie i w myśl ustawy wszyst- 
ko uczyniłem, aby temu przekonaniu nadać zna- 
czenie, Ale nie wolno mi było mieszać się do 
postępowania sądowego trybunału rozjemczego. 

Koloman Thalg: Powinno się było 
w myśl ustawy wysłać sędziego z najwyższego 
trybunału. 

P. Szell: Mój poprzednik w ministerstwie 
spraw wewnętrznych i ówczesny prezydent mi- 
nistrów byli przekonani, że pod mianem „człon- 
kowie najwyższych trybunałów* rozumieć należy 
także prezydentów wyższych sądów (Tafel) kró- 
po" gh Nie ja, lecz poprzedni ministrowie wy- 


Jakkolwiek wszakże nagła zmiana moralnej 
jej fizyonomii i zdumiewająca odwaga przekonań 
zaimponowały mu z początku, niemniej torturo- 
wany zarzutami jej z wyrafioowanem, jak sądził, 
okrucieństwem, był pewnym, że piękna panna 
działa w jakimś celu, którego on dotąd przeni- 
knąć tylko nie zdołał. 

Aby przeciąć sprawę, spróbował uderzyć w 
samo jądro kwestyi : 

— Nie wątpię — mówił siląc się na spo- 
kój, że przyjmując na siebie niezrozumiałą a bo- 
lesną dla mnie rolę prokuratora, nie uczyniła 
pani tego w celu dręczenia mnie jedynie. Nie 
przeczę również, że błaha ta na pozór plotka, 
wobec przeróżnych powikłań może stać się po- 
wodem nieszczęścia bardzo drogiej mi istoty, a 
zarazem doprowadzić do starć tragicznych w ro- 
dzinie państwa. Czy jednak w przekonaniu pani, 
skoro ani walka z oszczercami, ani mój wy- 
jazd nie jest dopuszczalny, nie ma juł żadnego 
wyjścia z ciemnego labiryniu tych moralnych po- 
wikłań ? 

Panna Dora powstała i wyprostowana, spo- 
kojna śmiało spojrzała mu w oczy. 

— Położenie bez wyjścia, objaśniła, posiada 
jedno tylko ocalenie: pogłoskę, iż bywa pan u 
Henryków, nie dla Iry, lecz celem starania się o 
moją rękę. Zada to kłam opinii, zaszachuje ro- 
dziców moich i Henryka, zamiast rozdzielić, zbli- 
ży go z Żoną, wybawi a a O | mlŻY4EO,7 korą, wybawi m. 0 
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Rok XLI. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 


przyjmują: we Lwowie: Administracya „Uazety 
Narodowej“ ulica Kopernika 7 i biuro Sokołowskie 
Pasaż Hausmana; w P : C. Adam Cibo- 
rowski 37 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: 
Haasenstein £ Vogler (Otto Maas) Wahlfisohgasse 
1v — Rudolf Mosse Seilerstadte 2 —A. Oppelik Grän- 
angergasse 12 — M. Dukes Nachf.: Max. Augenfeld 
& Emerich Lessner I. Wollzeile Nr. 9. Schallek Woll. 
zeile 11 i J. Danneberg, II. Praterstraese 33; w 
Budapeszcie: Juliusz Leopold VII, Eli «bath- 
ring 54; w Frankfurcie: n. M. Haasenstein 
& Vogler iG L. Daube ¢ Comp.; w Warsza- 
wie: Reichmann & Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
czajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym dra- 
kiem lub jego miejsce 10 ct. — Nadesłane za 
wiersz lub jego miejsce 30 ct. — Głłemy publi- 
cezmoeści za wiersz lub jego miejsce 50 ct. — 
Prywaina kerespondencyz. 3 ot. od wyrazu. 


delegowali prezydenta budepeszteńskiego trybu- 
nału (Tafel) król., Vertoessyego. Ten jednak cięż- 
ko zachorował i nie mćgł spełnić swych obowiąz- 
ków: zamiast niego więc wysłano prezydenta 
preszburskiego sądu. Stało się to już nawet w 
interesie równowagi, że skoro austryacki sędzia 
był tajnym radcą, myśmy wydelegowali sędzie- 
go, również posiadającego tę godność. Co do 
mnie uważam to pojiiowanie rzeczy za uspra- 
wiedliwione, ażeby nie można było powiedzieć, 
że tytuł sędziego węgierskiego jest niższy niż au- 
stryackiego. 

Poseł Koloman Thalg: Jego inteligencya by- 
ła słabszą! 

Szell powiada dalej, że ustawa z r. 1897 
jest niejasną, wtedy trzeba było podnosić wątpli: 
wości, a nie dziś. Głównym argumentem Vison- 
taia jest to, że powiada on, iż anteeedencye są- 
du rozjemczego są podejrzane. ponieważ dlatego 
sprawę sądowi rozjemczemu poruczono, bo hrabia 
Zamoyski nabył terytoryum. Nie tak się rzecz 
ma. Prawdą jest tylko tyle: Spory graniczne o 
obszar polowania między hr. Zamoyskim a ks. 
Hohetlohem na węgiersko-galicyjskiej granicy wy- 
wołały zamięszanie. Z powodu tego zamięszania, 
musiało się zaprowadzić tam porządek i w koń- 
cu przystąpiono do utworzenia sądu rozjem= 
czego. P. Visontai powiada dalej, że prezydent mi- 
nistrów Koerber nie postąpił słusznie, pochwala- 
jąc działanie Winklera. Zdaniem Visontaia, jest 
to dowodem, że istniała pewna stronniczość, 

Wołanie z najskrajniejszej lewicy: On wyra- 
ził podziękowanie! 

Tak jest — mówił dalej Szell — on podzię: 
kował a nie chwalił. Zresztą jest to rzeczą pre- 
zydenta ministrów Koerbera, a ja nie mogę w je- 
go postępowaniu dopatrzeć się nic niepoprawne- 
go. Protestuję najuroczyściej obecnie i po wszysi- 
kie czasy przeciw insynuacyi, jakoby wyrok sądu 
rozjemczego był wynikiem jakiejkolwiek transa- 
kcyi, albo kompromisu. Powiadam: Kto o tem 
wątpi, ten będzie ze mną miał do czynienia. Pan 
interpelant twierdził także, że sąd rozjemczy nie 
posiadał prawa właśnie tego sądzić i wyrokować, 
ponieważ spornej kwestyi nie opisano. Mojem 
zdaniem z jednej i drugiej strony słusznie postę- 
powano. 

Prezydent ministrów odpierał w końcu szcze- 
gółowo podniesione przez Visontaja powody ska- 
sowania wyroku i oświadcza w końcu ponowne 
podjęcie procesu w jakiejkolwiek formie za rzecz 
raz na zawsze niemożliwą. 

Oklaski na prawicy, poruszenie na lewicy. 

Po replice interpelanta i powtórnej przemo- 
wie Szella, jakoteż po osobistych uwagach Visan- 
taja i odpowiedzi Szella, miała zapaść uchwała 
co do przyjęcia odpowiedzi prezydenta ministrów 
do wiadomości. Jednakże na żądanie partyi nie- 
zawisłej obliczono ilość obecnych i okazał się brak 
kompletu do powzięcia uchwały. 

Posiedzenie przerwano. Po kwadransie tj. o 
godzinie 4 podjęto obrady na nowo. Prezydent 
stwierdził jednak ponownie niezdolność Izby do 
uchwał i zarządził odczytanie spisu posłów. Lista 
posłów, których brakowało, będzie na następnem 
posiedzeniu przedłożoną w celu powzięcia odpo- 
wiedniej uchwały. 

Głosowanie nad odpowiedzią Szella odłożo- 
no do najbliższego posiedzenia, które się odbę- 
dzie we środę. 


Korespondencye. 


Rzym 18 października. 
(Pielgrzymka włoska do Ziemi św. — Po Niom- 
sach Włosi wyzwalają się z pod protektoratu Fran- 
cyi na Wschodzie). 

Z Nazaretu, Betleem, Cafarnaum i Jerozo- 
limy docbodzą tu opisy pielgrzymki włoskiej do 
Ziemi świętej. Pątników jest około 250, w ich 
liezbie kilku biskupów z arcybiskupem aedyolań- 
skim, ks. kardynałem Andrzejem Ferrari na czele. 
Ze względu na obecność purpurata w gronie 
pątników, pielgrzymka nabrała szerszego kościelno- 
politycznego znaczenia. Francya, jako „najwier- 
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Steroryzowany dotąd jej śmiałością Haliń- 
ski wyprostował się teraz dumnie. 

— Nigdy! — wybiegło na jego usta. 

Zmierzyli się równie głębokim i równie 
rozognionym wzrokiem. 

— Nigdy? — powtórzyła. — A więc wy- 
biera pan: skandal, pojedynek i śmierć Henryka 
lub swoją własną ? 

— Raczej śmierć 

Oczy Dory paliły się, 
gwałtownie. 

— Hrabia wybiera śmierć, lecz ja na nią 
nie pozwalam. 

— Jakiem prawem ? 

— Prawem miłości — brzmiała śmiała od- 
a | pòwiedż. — Prawem tem, że kocham cię od da- 
wa, że kocham również, choć inaczej, mego 
brata i, że wbraw własnej nawet waszej woli, 
ocalić was obu muszę. 

Była imponująco, porywająco piękną w tej 
chwili. W rysach jej mieniących się z każdem 
słowem, widniała i brawura i zawstydzenie dzie- 
wicze i cecha głębokiej szczerości. A jednak to 
upokorzenie jej właśnie, zamiast podbić, oburzyło 
raczej hrabiego. 

Cofnął się 


pierś jej falowała 


o krok w tył. 
(Ciąg dal. nast.) 


Płaszcze gumowe i szewiotowe angielskie, laski, parasole, 


kalosze, rękawiczki. 


100 metr. zł. 3°50. 


Meble żelazne. 


Kasotki Żelazne od zł. 3:50 


Siatka druciana zielona do okien 
Maszynki amerykańskie 
rodownie pokojowe od zł. 32. 
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EEE 
niejsza córa Kościsła* mała cdwiczpy przywi- 
lej wyłącznego protektoratu nad katolikami na 
Wschodzie. Ponieważ masońskie rządy republi | 
kańskie lekceważyły sobie ten przy=ulej, mający 
prócz moralnego i wielkie znaczenie pslitycz::e, 
poczęła się władza z rąk Francuzów usuwać. | 
Pierwszy wyłom uczynił Wilhelm Il. i Niemcy 
wzięły we własne ręce protektorai asa zxtolikami- 
Niemcami na Wschodzie. Na .oś podobnego zga- 
nosi Się teraz ze sirony Ù łoch. Poznamy to 
z opisu pobytu purpurata włoskiego w Ziemi 
świętej. 

Gdy pielgrzymi minęli pustynną Samaryę 
izbliżali się d: Jerozotiray. radiechał dragoman 
konsulatu francuskiego i powitał kardynała w imie- 
niu konsula swego. Uczynił to, nie zsiadijąn z ka- 
nia, a więc naruszył prawa etykiety. Następnie 
zajął miejsce obok dostojnika i tcwarzyszjł mu 
na odległość godziny drogi do Jerozoliray. Konsul 
włoski już przedtem postał kardynałów: pisino 
powitalne. U granic miasta oczekiwała mens. 
Ferrari kareta konsulatu włoskiego, którą rzy- 
jechał kanclerz dı Melle, przybrany we wspanialy, 
czerworny uniform *kawalera maltańssi=go. Ofi 
cyilne powitanie odhyi: się według przyjętego 
zwyczaju, poczem di Meile przedłożył vardynałowi | 
cer:moniał, na czas pobytu w miejsuu utożuny 
przez konsulat w porczumieniu z władzami tu 
reczimi; kardynał program ów abrodowat. SBE 
eminencya zajął nastęcnie mie; ce * onorows 
w karecie i jechał w towarzystwie kanclerza Na | 
czele postępowała eskorta xawasów konsulatu | 
i czterej żandarmi turesy Kowalkacie nivlarzy | 
mów (w ich liczbie było wiele pań) towurzyszoł | 
oddział beduinów. | 

Do własciwego miasla był jeszcze kawał 
drogi; ua wzgórzu w pobliżu brara star. go mia | 
Sta wniesiony byi namiot z chorągwia włoską. | 
Pod tym namiotem cczekiwał purpur ta kersul i 
włoski di Cartetti w galowym un formie, włudze | 
tureckie wojskowa i cymilne : przed taw iciele j 
wszystkich konsulatów (4 Xawasara), z wyjąt- 
kiem francuskiego. Oddział kawateryi tureckiej; 
stanowił eskorę honorową  Kordynata wiłano z 
honorami nal r ';mi książętom krwi. Po przed-, 
stawieniach pochód ruszył dsiej, X©onsol Carletti: 
siedział obok mons, Ferrzri. 

Przed siarożytną bramą Jeruzalem pielgrzy- 


m! poZsiada! z koni; Da Czele niesioay sztandar 
włoski; wzd'uż drogi woiska twrmzęło szpstery 
U bramy Kempen p ? ańdała kerdrnałowi 
Mmary wąjskowa, a or a 00 Salezvunów 
zaien kpina Murcią re, Frim zruczął: 


prowożnie wadłyż ue 
my Daw.da 
Pochod do sw. Gz 


gzal 


zet 
' mł — Jax pisze spra | 
wozdawca liberalnego “iere della Sera — 
majestatyczni i wzruszający zurazewu. Kardynał | 
był w purpurze, długi tren mesh dwej paziowie: | 
szedł w oto zeniu przedstawiciel wszystkich | 
państw. i 

W bazyhce Grobu św. mons. Ferrari przy- 
wdział szaty pontyfikalne i zajął œmnee na tro- 
nie; najwyiitwejsze miejsce u Stop irtocu WYZNA- | 
czono konsulowi włoskiemu, a nie, jak do- | 
tąd bywało, fran:uskiemu. „Strzźnik Ziem: św * | 
dał wyraz radości z powodu przybvcia kardyna- 
ła; ten podziękował i wygłosił inowę na cześć 
papieża. Po ceremenicch kościelny::h wydał ker- 
dynał wiel ie przyjęcie w putryarchacie. 

Temps paryski staru się osłabić znaczenie | 
ceremcn:j jerozohmskich i pisze, ża kard, Ferra- 
ri nie występywał jako przedst wiciel papieża, 
ale w charakterze prywatnym. 

„Jeżeli władzom wicskim — pisze Temps 
podobało się vrzyjąc kardynała z houorami kro- 
lewskimi, sądzimy, zy Walykan nie będzie mial 
nic przeciwko temu . Włoskie dzienniki półurzę- 
dowe tłumaczą przyjęcie kard. “errari w ten sp^- 
sób, że rząd włoski chciał w tym wypadku za 
znaczyć wyraźnie pierwszeństwo swego przedsta- 
wiciela, w rzeciwstawieniu do reprezentanta 
Francyi, którego stanowisko byłe dciąd w Jero- 
zolimie uprzyw:iejowane. Dawniej batohey i kla 
sztory wywieszały przy lac) ukkzyi Ayłączae 
sztandary fravuskie; besme przeważały barwy 
papieskie i włoski. Wątcić należy, czy pp. Lnu 
bet i Combes zechcą 4 uobvta pielgrzymki wło 
akiej w Ziemi sw. wysnuć należyte konsekwencye. 
K. Koszczyc. 


Napad Niemców w Bielsku. 


Wczorajsze nasze taitgraficzn= doniesienie 
o napadzie Niemców na „Dom volski“ w Bielsku | 
możemy uzupełnić buższean szczegutami: 

Już w sobotę sygaalizowuła „Neue fr. 
Presse“, że Rada miejska w Bielsku na posie- 
dzeniu nadzwyczajnem, odbqtem w sobotę, uchwa: 
liła protest przeciwko otwarciu „Domu polskiego“ 
w Bielsku i przeciw urządzenia uroczystości grun- 
waldzkiej, Rownież uradzono urządzić wiec nies 
miecki, celem zademonsirowania przeciw tejże 
uroczyztości. W ten sposob rzucone przez bielską | 
Radę miejską zarzewie między niemieckich miz- 
szkańców Bielska -- wybuchło niebawem  pło- 
mieniem nienawiści, zamanifestowanej jawnym 
buntem ulicznym, 

Już w sobotę w nocy baady Niemców opa- 
dły „Dom polski* 1 powybijały wszęstkie szyby; 
pa domier nikczeranej złośliwości pooblewane 
mury domu smołą i otryzganc błotem. Ofiarą tego 
brutalnego napadu o mało mie padło dziecię 
administratora domu, Szczęscem Że :zucony kä- 
mień szarpnął tylko jego ucho. 

Uroczystość otwarcia „Domu volskiego* i ob- 
chodu grunwaldzkiego zapowiedzianą bzła ni nie. 
dzielę i rozpocząć się taa nabożeństwem w 50 
ściele faroym o godz. 1U przed vołudniem, YY so- 
botę wieczorem przybyli do bielska posłowie 
ludowi z p. Zardeck:ia Da czele 1 zaproszeni 
goście ze sfer inteligencji. Zaledwie jednak opu- 
scili dworzec, chiąc udzć się d: „Domu polskie- 
go“, prowadzony przez burmisirza 1 człouków 
Rady iłum Niemców, zabrany przed dworcem, 
powitał przybyłych Pelaków obelżywemi wyzwi- 
skami, świstem i rzucaniem pota do pojazdów. 

W niedzielę już od godz 38 zrana był dwo 
rzec biulski oblężocy pezes itum luazi i tłum ien 
rósł z każdą chwil... Czesano ium ra pociąg 1 
gdy z którego cotiągu w;ysizdia liczaiejsza grupa 
ludzi — wnet ją poza dw" m obizucaro błotem | 
i obelgami. Koło godz. 9 gdy nadje hać miał 
giówny pociąg wiozący liczne z całego kraju de 
putacye włościaa na uroczystość do Bieiska — | 
tlum Kiikutysięczny niemiecsich demonstrantów 
zajął już całą przesirzeń przed Gworcem kulei 
Tłum tłoczył się ku bramie dworca 1 usiło- 
wał przybyłych włościan polskich niewpuścić do 
miasta. 

Poncya bielska dziwna rzec: bez 
broni — ugam} -ę wpraw:izie między tłumem, 
nawułojąc du perządhu pyłu te wszystko ro- 


binc jakby diz oba, ¢  eczrwtatości bowiem | 
na mio się t2 uskus spi n'ertzydzały, gdęź 
z dziesięciu sawijatz m soLie tlum dzi 
radę... Komisaras wiczącć silny napór — za 


czął prosić zbitych w jedną masę przybyłych wło- 
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ścian i robotników połskich, by zawrócili z dro- | neryum, odśpiewanie m bardzo pięknej kantaty. Na- 
gi — gdyż on za ich bezpieczeństwo ręczyć nie | st ępnie dyrektorka szkoły żeńs, im. Piramowicza, 
moze. p. Marya Bąkowska , przemówiła w gorących i ser- 

Dodać trzeba, że Niemey mieli specyalnych dec znych słowach, podnosząc niespożyte zasługi 
szpiegow, ustawionych na to, iżby poznawali jacy prze'wodniczącej ZA iązku p. A. Machczyńskiej. Za 
lądzie przybywają. jej to bowiem inicy atywą powstał związek byłych 

T, też gdy się tylko pojawił u wrót semi: tarzystek i oau czycielek, który przez lat 10 
dworca jakiś wybitniejszy Polak, grad kamieni | swego* istnienia, był ogniskiem koleżeńskiego życia 
leciał w jego stronę i byłoby przyszło do rozle- |i dnełia, a zarazem. wzajemnego się wspierania ma 
wu krwi z pewnością, gdyby nie takt naszych | teryali lego, i mora] no-religijnego. Wielce zasłużony 
ludzi, którzy ustąpili z dworca i wyczekawszy | członek: związku, prof. dr. Józef Żuliński, w pa- 
pociągu id.cego do Białej, tamtędy dotarli do |tryotyc rnem swem przemówieniu, zaznaczył szcze- 
Bielska... gólne p oświęcenie się przewodniczącej dla całego 

Stosownie do zapowiedzi odbyło się w kc- | społecze Ństwa. Cichą swą pracą, niezachwianą wolą 
ściele faraym o godz. 10 nabożeństwo. Kościół | zdziałała wiele, a ciesząc się wielką sympatyą i 
br? szczelnie nabity przybyłymi na uroczystość. | niezwykł ym szacunkiem a osób wpływowych i mo 
Po nabożeństwie napływać zaczęli goście do „Do- | żnych —- potrafiła P: A. Machczyńska wyjednać 
mu polskiego“ przy ul. Blichowej, gdzie odbyła | fundusze na zbudowanie „Domu dla nauczycielek , 


zie mim» tak groźnych przeszkód zapowiedziana | tak wielce potrzebnegi w naszem mieście ; kraju, 


uroczystosć poświęcenia „Domu“ i przedstawienie | Wzruszona do łez p. Machczyńska, dziękowała ser- 
patryotyczne ku uezczeniu rocznicy grunwaldzkiej. | decznie mcerwcom i zgromadzouym członkom, za od- 
Podczae obehodu dolatywały z ulicy nieustanne | znaczenie jej dyplomem honorowym, a chór kandy- 
wrzaski niemieckiego motłochu 1 gwizdania. Poli- | datek pieśnią: „Niech żyje jak najdłużej dla oj 
cya jednak trzymała demonstrantów w pewnej | czyzny ! sławy", zakończył tę piękną i serdeczną 
cd „Domu polskiego“ odległości. Około godz. 5 uroczystość. 

po odśpiewaniu pieśni patryotycznej zakończył się Legsada o Białym Carze Rozprawa wczo- 
otrhod, poczem trzytysięczny tłum gości polskich rajsza. o fałszywe obwinienie žandarma przez Józeta 
zwolna się rozszedł. Monczałowskiego, zakończyła się skazaniem tegoż 


Zyromadzeni na uroczystości posłowie lu- | ostatniego na 7 dni aresztu, względnie 70 koron 
dowi wysłali do prez. min. Koerbera telegramy grzywny. 


z protestem przeciw niesłychanej prowokacyi k Ą 
i ahi biulókich aa AE j Lista sędziów przysięgłych wylosowanych 
Dodać należy, ż3 w Bielsku ludność niemie | 7% szóstą kadencyę, 'stóra rozpoczyna się dnia 17 
cką steuowią fabrykanci, kupcy, rzemieślnicy bo- listopada br. Skalisz Juliusz wiaśc. realn., Lwów, 
gatsi 1 inteligencya — natomiast wszyscy niemal Karol Łazarz Markus kupiec, Lwów, dr. Czeme- 
ryński Karel Ign. adwokat Lwów, dr. Kuczkiewicz 


| Nemis; 


bej 
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robotnicy i rękodzielnicy to Polacy, bez których 
przemysł tuteja y nie mógłby istnieć. Otóż de- 
mons'ranci, to nie był motłoch uliczny ślepy i nie- 
zdajjcy sobie sprawy z tego co robi, ale bogate 
zmienczone mieszczaństwo bielskie, na którego 
żele stali burmistrz Stefan, aptekarz Gutwińsky, 
i znany fabrykant Josefi. Takie to owv- 
ce wydaje kultura niemiecka | 

Soeyaliści zajęli stanowisko niepewne, Ży- 


m 


dew.cy prowodyrawie jak wszędzie, tak i tym; 


raz*m stanęli po stronie Niemców; między Pola- 
kam wielu z nien,wiści do ks. Stojałowskiego 


| poraagało niemieckim demonstrantom. 


roźciej oabyio się niemieckie zgromadzenie, 
na któszm wygudywano na Polaków dowoli; so- 
crshści podobno protestowali; w każdym razi 
Jednak jeden z ich przewódców był zastępcą 


| arzewodniczącegu, choć zapowiedziano, że jest to 


demuustracju już nie przeciwko ks. Stojałowskie - 

inu, ale przeciwko Polakom wogóle. 
Tak to na kresach żyjemy pod 

niemieckie] przemocy i sprawiedliwość nie będzie 

nam wymierzona, poki się o nią nie upomnimy 

stenowczo i śmiało. 

POZAPIA' 


Lnvów, dnia 21. Paźdsierwika 1902 


Baiendarzyk. 

We środę 22 pażdziernika Korduli Panny. — Gr. 
kat. Jakowa Ap. — Kal. słow. Przebysława. 

"Wschód słońca 685, zachód 451. 

We czwartek 23 października Jana Kapistrana. 


,— Gr. kat. Jewłampia. — Kal. słow. Włastymira. 


Wschód słońca 6'86, zachód 149. 


yłypa Ap. — Kal. słow. Siomisława. 
Wschód słońca 6'88, zachód 4'47. 


Marya Konopnicka zabawi jeszcze kilka dni 
w Krakowie, po czem uda się do Liwowa. Ciągle 
nadchodzą jeszcze życzenia od różnych towarzystw 
i instytucyj z kraju i z innych dzielnie Polski, 

Hr. Antoni Wodzicki, jak telegrafują x Wie- 


Jan adwokat Lwów, Gaszyński Zdzisław adj. Wydz. 
kraj., Grabowski Jabób Stan. wł. realu. Lwów, ks. 
Łodzia Aleksander .Poniński wł. dóbr. Horyniec, 
Adamowicz Koostanty wł. realn. i agencyi handlo- 
wej Lwów, Szawińaki Tadeusz wł. realn. w Hoło- 
| sku Wielkie, dr. Godlewski Włodzimierz adwo- 
kat Lwów, Ilnicki Feliks inżynier pryw. Lwów, 
Quest Jan kupiec Lwów, Bollaud Bernard zast. 
firmy „Singer et Cie“, Skupieński Władysław wł. 

. Lwów, dr. Głorecki Tadeusz adwokat Lwów, 
Wiśniewski Władysław nadleśniczy i przełożony 
obsz. dwor. w Kłodnie p. Żółkiew, Golda Józet wł. 
realn, i majster azewski Lwów, Jarzyna J:n wł. 
realn. i złotnik Lwów, Pogorzelski Bolesław wl. 


e | reain. w Kleparowie, Laskownicki Bronisław re- 


daktor Wieke Nowego Lwów. dr. Ruck»r Jan 
aptekarz Lwów, Głeschópf Józef Mieczysław wł. 
realności Lwów, Kita Emil kantor wymiany 
Lwów, Plewnicki Ferdynand wł. realn. wów, Cha- 


obuchemi | berski Kaz. urz. Tow. kred. zemsk., Scheier Jerzy 


dzierżawca folwarku Kulparków pod Lwowem, 
Gittler Ernest de Kleborm urz. Tow. kred. ziem., 
Sawracki Hipolit wł. real, lakiernik, Lwów, dr. 
Stesłowicz Władysław sekretarz Izby hanllowej, 
Klaften Salamon właść. zakładu fotograficznego, 
Knauer Emil właść. realności, dr. Kosiński Adam 
adwokat Lwów, Rysiak Jakób majster murarski 
Lwów, Ziff Benzion wł. real. Lwów, Ehrlich Sta - 
nisław urz. Zakł. ubezp. robotników, Hoppen Fran- 
ciszek agencya handlowa. 

Jako zastępcy przysięgłych wylosowani zo- 
stali: Balas Michał kupiec, Bałaban Jakób budo- 
wniczy, Lange Tadeusz dyrektor dóbr fundacyi hr. 
Skarbka, Sokołowski Stanisław właśó. biura sprzə- 
daży dzienników, Erhardt Franciszek wł. realności 


W piątek 24 października Bafała Arch. — Gr. kat. |i krawiec, dr. Eliasz Radzikowski asystent uni 


wersytetu, Szydłowski Wincenty dyrektor Związku 
przemyałowego, Fabrykant Józef dostawca drzewa 
i Geschlosz Maksymilian właść. realności we Lwowie, 


Wiec młodzieży żydowskiej, o którym wczo- 
raj szczegółowo relacyonowaliśmy, odbył jeszcze 
drugie posiedzenie. Uchwalono na nim szereg po- 
stułatów, żądających przeważnie posad dla żydów 
we wszystkich urzędach w sądzie, przy władzach 


dniu, wystosował do redakcyi Politik pismo, W | gdministracyjnych, w wydziale krajowym, w magi- 
kicrem pogłoskę o mającem nastąpić mianowaniu | stratach, domagano się nawet przyjmowania jeszcze 
go ochmistrzem dworu urcyks. Franciszka Ferdy- większej liczby lekarzy wojskowych, chociaż noto- 


usuda, cazywa bezpodstawną. 
Slab p. Maryi 


Colonna Walewskiej, z p. | lekarzy aniżeli chrześcijan ! 


rycznie wiadomo, że w wojsku więcej jest żydów- 
Wreszcie uchwalono 


Kouradem hr. Wielopolskim, synem śp. Józefa hr. | dwie rezolucye, które jako bardzo charakterysty- 
Wielopolskiego i Maryi z hr. Colonna Walewskich | czne podajemy w całości, Oto one: Zważywszy, że 
hr. Wielopolskiej, odbędzie się w sobotę, dnia 30 | afery raądzące galicyjskie składają się z żywiołów 


bra. o godzinie pół 
ściele OO ł:apucynów w Krakowie, 


`o 1| przedpołudniem, w ko- | stańczykowsko-klerykalnych, czerpiących siły swe 


z ciemnoty ludu pracującego i korupcyjnej polityki 


Mianowania. Cesarz zamianował wiceprezy- | kahalnej, że zewnętrznym wyrazem dążności tych 


denta sądu obwodowego w Kołomyi Edmunda Kol- | sfer, jest Koło polskie, utrzymujące kraj w kajda- 


ba i raacę sądu kraj Wilhelma  Seidlera: Wiślnń- | nacb ciemnoty i materyalnej nędzy, 


że  neleżenie 


sxiego w Przemyślu radcami wyższego sądu kraj, | posłów żydów do tego Koła jest przeciwne intere- 


w wyższym sądzie kraj. we Lwowie. 

Z armii. Pułkownik Józef Tomanoczy, dy- 
rektor wojskowego oddziału budowniczego we Liwo- 
wie, przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy 


| tej sposobności wojskowy krzyż zasługi. Pałkowni- 
j kowi 


18 pp. Wilhelmowi Łyczkowskiemu, przy 
sposzbności przeniesienia go na własne żądanis w 
atan spoczynku, wyrażono najwyższe zadowolenie. 
Pcdpałkownik 41 pp. Jan Puchyr otrzymał jedno- 
roczny urlop Komendantem 93 brygady piechoty 
mianowany pułkownik Karol br. Jacobs-Kantsteni, 


som ludu żydowskiego, młodzież zebrana na dniu 
19 bm. 1) wzywa całą młodzież, bez różnicy prze- 
konań, do energicznej walki przeciw bezwstydnej 
kampanii macherów kahalnych; 2) wzywa posłów 
żydów do natychmiastowego wystąpienia z Koła 
połakiego; nakoniec wyrażono opinię, że zbory 
israelickie (kahały) nie są reprezentacyą ży 
dostwa. 

Syoniści mają więc wielkie wymagania i je- 
szcze większy apetyt. I zdaje się, że oni z Galicyi 
chcieliby utworzyć państwo dla siekie i zabrać ją 


komendant 1 pp. obr. kr. Srebrny krzyż zasługi z | łą pod swoją rękę. 


koroną otrzymał rusznikurz 


I kl. 24 pp. Antoni 


== Rozprawa przeciwko Stefanii Markiewiczó" 


| Lenhard Zestępcą kadeta oficera 738 pp. zamiano- | wnej, której sprawa przed kiłkn tygodniami naro- 


wany Hugo Kerl, ukończony frekwentant kądeckiej | biła we Lwowie tyle rozgłosu — cdbędzie się w 


szkoły dlu piechoty we Lwowie 
cesistą prowiantowym w rezerwie zamianowany 
rezerwowy aspirant prowiantowy Alfred Kulczy- 
cki z wojskowego magazynu prowiantowego we 
Lwowie. 


j 
Kronika lwowska. 


Wojskowym ak- | przyszłym miesiącu przed nową ławą przysięgłych. 


Pauna Stefania Markiewiczówna 


Lwowie. 

== Pogrzeb Andrzeja Kończaka, kaprala poli- 
cyjnego, zmarłego skutkiem ran zadanych mu przez 
złodziaja kieszonkowegu F. Krzyżenowskiegv, od- 
był się dziś popoładniu. Zwłoki zmarłego złożone 


przebywa we 


= Ks. mstropolita Szeptycki powrócił do Liwo- | w czarnej trumnie drewnianej, po pobłogosławieniu 


wa z Siemianice w Ks. Poznańskiem. Jutro o 
godz. $ wieczorem wyjeżdźa ks. metropolita z piel- 
grzywką ruską do Rzymu. Następnie uda się me» 
tropolita do Bari, gdzie spoczywają relikwie św. 
Mikołaja, Ztamtąd do Bośnii i tam zabawi do 10 
liat.pada W Bośnii odprawi 


przez kapelana wojskowego, umieszczono na kara- 
wanie oszklonym, obwieszonym ze wazecl: stron 
wieńcami; od dyrekcyi policyi, oficerów pułku przy 
którym zmarły służył, od żandarmeryi, od agentów 
policyi; było też kilka wieńców z wierszowanymi 


ks. metropolita kilka napisami, jak np. „dla kolegi poległego — w o- 


uw syj, poczem uda się do Wiednia na zjazd bi-|| bronie dobra ludzkiego* (od żołnierzy policyjnych). 


skupów. Do Lwowa powróci około 20 listopada, 


niu Maryi Konopnickiej — jak juź donosiliśmy — 


Za trumną szli w prostych, Bzarych siera ięgach 


Uroczyste zebranie jubileuszowe kn nczczes|| ojciec i brat zmarłego, dalej radca dworu hr. Łoś, 


komendant placu gen. Pomiankowski, delegacyę 


odbędzie się w lwowskiem Kole literacko-artysty-|| pułków wszelkich rodzajów broni, dyrektor Schech- 
azneia w niedzielę dnia 26 bm, o godz. pół do 10 „tel, oraz gremium urzędników policyjnych, agenci, 
wieczorem. Z powodu szczupłości iaiejsca rozesłano |! plutony policyi pieszej i konnej, oraz nieprzejrzane 
jedynie kilkadziesiąt zaproszeń na wieczór do naj-|| tłumy publiczności. Kondukt ruszył przy dźwię: 


wybitniejszych osobistości naszego miasta. Członko-|| kach marsza żałobnego, 


grunego przez muzykę 


wie Koła z rodzinami (najbliższemi) mają wstęp na! |wojskową 80 pp., ulicami Łyczakowską, Hoffmana, 


zebrunie wolny, wprowadzeni 


przez nich gościej||Piekarską na cmentarz łyczakowski, gdzie po od- 


(nie posiudający imiennych zaproszeń) płacą po 6|||prawieniu modłów zwłoki p'zedwcześnie zmarłego 


koron 
rozpocznie się przemową prezesa Koła, oraz wrę- 
czeniam iubilatee dyplomu honorowego. Na dalsze 
punkty programu złożą się między innymi dekla- 


macye i Śpiew chorslny. Zebranie uświetni ewojąj |7 okazyi wyborów do rady powiatowej 
obecnością p. Helena Modrzejewska Strój dla pańj||tątaj 20 bm wiec, na który wezwany 


wieczorowy, dla panów fraki. 


od osoby. Kontrola będzie ścisła. Wieczór złożono w ziemi na wieczny spoczynek. 


Kronika krajowa. 


Sejmik relacyjny. Z Tarki telegrafują nam: 
odbył się 
przybył z 


Wiednia poseł J. Giżowski złożył sprawozdanie 


Związek koleżeński byłych seminarzystekj||wobec licznie zgromadzonych wyborców tak z inte- 


i nauczycielek we Lwowie, obchodził w niedzielęj jligencyj, jakoteź włościan obu narodowości. Prze- 


19 bm. przed południem w żeńskiem seminaryam, ||fwodniczył zebraniu Grzegorz Ziembicki. 


Po wy- 


uroczystość wręczenia dyplomu honorowego prze-|||słuchaniu sprawozdania wśród oklasków i okrzyków 
wodaiczącej związku p. Antoninie Machczyńskiej.|||imnohaja lita uchwa ono jednogłośnie posłowi Gi- 
Uroczystość rozpoczęły kandydatki IV roku semi-l liowskiemu wotum zaufania, 


rr w” 
N 


we Lwowie 


polecają po cenach n 


Sanatoryum dla chorób piersiowych w Zako- 
panem rozpoczęło już przyjmować zgłoszenia a od 
1 listopada ma zacząć fankcyonować. Uroczyste 
poświęcenie zakładu odbędzie 23 listop. 


W Trzeblnii w składach rafineryi nafty wy- 
buchł wczoraj pożar, który na szczęście zdołano 
stłumić, zanim przybrał większe 10ozmiary. 


Ruskim kandydatem na pos a do rady pań- 
stwa z okręgu Stryj— Drohobycz jest ks. Dawy- 
disk z Tuchli. Kandydaturę jego ogłosiła stryjska 
„pidhirska rada“. 


W Zakopanem a i w całym nowotargskim 
powiecie wytworzyły się dwa przeciwna obozy, 
stórych spór przyczynia się nie do pożytku, ale 
szkody, Przed kilku dniami zamie!cilismy obszer- 
niejszą korespondencyę z Zakopanego, jednego 
z przyjaciół naszego pisma, który poczynił w niej 
zarzuty neczelnikowi gminy i właścicielowi zakładu 
wodoleczniczego dr. Chramcowi, przytaczając w stre- 
szczenin z Przeglądu Zakopiańskiego artykuły p. 
Stan. Witkiewicza, zatytułowane „Bagno“. 

Obecnie otrzymujemy od dra Chramca nastę- 
pujące pismo z prośbą o zamieszczenie : 

„Jest zwyczaj, że każdy zaczepiony w jskimś 

| dziennika, tłómaczy się, odwołuje, lub prostnje, 
czyli, jeżeli kto uważa, iż go o coś posądzono, do 
czego się nie pocznwa, stara się nniewinnić z za» 
rzuconych mu czynów. I ja to zwykłe czynię, lecz 
tę zas dę stosuję do zarzutów rzeczowych, dykto- 
wanych chęcią przysłużenia się sprawie publicznej, 
do kłótni zaś mkt mnie nie sprowoknje i na za- 
rzuty z „bagna“ pochodzące nigdy odpowiadać nie 
będę. Tym sposobem nie chcę się wcale uchylać 
od wyjaśnień i niemi słażę zawsze każdemu, kto 
łaskaw po nie udać się do mnie, czy to listownie, 
czy osobiście*. 

W oświadczeniu tem dra Chamca jest nie- 
wątpliwie wiele racyi, ale że tradno żądać od po- 
szczególnych osób, nawet najgorliwiej się zajmują- 
cych Zakopanem, aby chciały osobiście lub listo- 
wnie ądać wyjaśnień .— byłoby rzeczą bardzo 
właściwą, aby obie strony wojujące tam, sformu- 
łowały swoje zarzuty, powołały kogoś bezstronnego 
do ich rozstrzygnięcia i zapanowałby tam zgodny 
kierunek, który przyczyniłby się nie tylko do pod- 
niesienia Zakopanego, ale nnicestwiłby spory po- 
wiatowe, nie oddziały wujące na korzyść tej okolicy. 


Niezwykła matura. Z Tarnowa donoszą: 
W seminaryach nauczycielskich odbywają się w ter- 
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nerwy widza, Na szczególniejszą uwagę zasługuje 
występ artystów Graujean i May, którzy wykony- 
wują na falującej linie przeróżne tańce i ewolucye 
jak: piruety i saltomortale w ciężkich wysokich 
butach, Graujean naśladuje dźokieja, siadając na 
linię, jak gdyby na konia i w oka mgnieniu z tej 
pozycyi robiąc saliomortale staje obydwiema no- 
gami na linie prosto, jak świeca, Bracia Tuark ja- 
ko gimnastycy parterowi przewyższają swerai pro- 
dukcyami wszystkich, dotychczas u nas we Liwo- 
wie widzianych, akrobatów. Ich siła i łatwość 
wykonania połączone z gracyą i elegancyą w pro- 
dukcysch wywołują podziw n publiczności. Bardzo 
dobrem jest przedstawienie parodyi nad sceny w 
miniaturze przez małżeństwo Latoure. Zajmującą 
także bardzo jest tak zwana „fantasmagorya*, 
której wykonawczynią jest p. Barez*ńska. Jest to, 
że się tak wyrazimy, igrzysko światła, którego ró- 
źnobarwne :trugi oblewają niejako jej serpentyno - 
wą togę, przekształcając artystkę w przeróżne 
świetlne obrazy jak np. grupy gwiazd, motyli ete. 
Ubawiliśmy się występem amerykańskich ekuscen- 
tryków Namedos, z których jeden przez cały czas 
produkcyi gra rolą lalki podrzucanej bez litości 
przez swych towarzyszy jak kłodą drzewa. Trzy- 
mając ją w powietrzu wykonują z nią w szalonem 
tępie rozmaite tańce Odnosi się wrażenie, że ma- 
nekin ten lada chwila zakończy swój „żywot“ — 
nagle jednak zaczyna poruszać się o własnych si- 
łach. maska i kostyum spadają a przed nami staje 
we fraku żywy, dorodny młodzieniec. Dobrą jest 
p. Hegyi, która w okamgnieniu tworzy ze zwyczaj- 
nej gliny plastyczne obrazy. Królem zaś obecnego 
programu jest słynny w świecie Juno Falmo zwa- 
ny „złoty Mefisto“. 

Markis de Souza, członek nadwornych oper 
przybywa do Colosseum ze swoim towarzystwem 
i da trzy przedstarrienia Pierwsze odbędzio się we 
czwariex 23 b m. Towarzystro to występowało 
przed monarchą w Wiedniu i zdobyło sobie najwyż- 
sze uznanie ze strony cesarza, 
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MAŁY FEJLETON. 


Historya jakich wiele. 
przez O, Jabłonowskiego. 


Pobrali się z miłości. 
Wszelako pięć lat promiennego szczęścia 


minach jesiennych egzamina dojrzałości tych kau- | nie ustrzegło go przed niewiernością. 


dydatów i kandydatek, którzy w terminie letnim z 


(idy się to po raz pierwszy wydarzyło, czuł 


różnych przyczyn zdawać go nie mogli. Taka ma- | Się potem jakby upokorzonym, nieszczęśliwym. 
tura była w Tarnowie z początkiem bm. Siadło do Nieczyste sumienie trapio go; wydawało mu 
mej 24 osób płci męskiej i żeńskiej. Z owych | Się, jak gdyby stał pod pręgierzem. Miał nawet 
24 kandydatów nie otrzymał świadectwa  dojrzało- |łZy w Oczach. 


ści ani jeden. 
Z Gorlic otrzymujemy następnjące 


Gdy pomyślał o żonie, którą oszukał, a 


pismo : | mimo tego gorąco Ją jeszcze miłował, doznawał 


Wydział Tow. gimnastycznego „Sokół* w Gorli- | uczucia wstydu i bezbrzeżnego bolu. 


cach, jako komitet urządzający w lipeu br. obchód 


— Już się stało — szeptał, załamojąc prze- 


rocznicy pogromu krzyżactwa pod Grunwaldem, po. | ziębłe dłonie. — Co za niegodziwość popełniłem, 
daje do publieznej wiadomości, iż ze sprzedaży w |CO Za czyn nmieeny. Ale to się już raz stało 
dniu obchodu 1464 sztuk kartek do nalepiania na i nie da się odmienić... Teraz nakazuje mi obo- 


okna zamiast iluminacyi, uzyskano dochód brutto | wiązek sumienia wyznać jej 


wszystko.. Tak, 


146 koron 40 gruszy, a po odtrąceniu kosztów 9 | Muszę jej to powiedzieć; bezwarunkowo muszę 
kor. pozostał czysty dochód 137 kor. 40 groszy, | to uczynić, aby się jednem kłamstwem nie za- 
Zważywszy, że towarzystwa sokole w zaborze pru- dławić na zawsze, ażebym przynajmniej w moich 
skim są ważnemi placówkami naroduwomi i ogni- własnych oczach nie był złodzie.em i nie był 
skami, pudtrzymującemi ducha narodowego, a jako | zmuszonym gardzić sobą samym, jak nędznym 
takie ią przedmiotem gwałtownych prześladowań i | tchórzem... 


szykan ze strony rządu pruskiego, zważywszy, że 
bezsprzecznie pierwsze miejsce pomiędzy niemi zaj. 


Atoli przy drzwiach jej zatrzymał się, 
— Skoro teraz wejdę i powiem jej tę stra- 


muje „Sokół“ w stolicy Wielkopolski, w Poznaniu, | szną prawdę, serce jej pęknie z rozpaczy! Boże 
zważywszy dalej, że „Sokół“ poznański nie posia- | mój! Zkąd nabiorę tyle sił, aby jej ten straszny 
da własnego budynku, ale mieścił się dotąd w wy- | Cios zadać? Przez pięć lat kochaliśmy się, a po 
najętym od gminy lokalu, zważywszy, że zniemcza- | Pięciu szczęśliwych latach miałżebym się do niej 


ły magistrat poznański, chcąc utrudnić a może zni- , zakraść 


jak skrytobójca i zanurzyć jej nóż 


weczyć byt „Sokoła* w Poznaniu, wypowiedział | w sercu? I dlaczego? Przez pięć lat byliśmy tak 


mu w roku bieżącym gminną salę gimnastyczną, 
zważywszy wreszcie, Że w tych warunkach przy- 
spieszenie budowy polskiej sokolni w Poznaniu i 
stworzenie przez to jednej więcej placówki polskiej 
na zagr żonym posterunku jest ważnym celem na- 
rodowym. — Wydział Tow. gimn „Sokół“ w Gorli- 
cach przeznaczył powyższą kwotę 136 kor. 40 hal. 
na budowę gniazda sokolego w Poznaniu, 


j Kronika ogólna. 


$ Przykra omyłka. 2 Wiednia donoszą: Od 
kilku dni %rążyła tu pogłoska o defraudacyi, do- 
konanej w Zakładzie kredytowym. Dyrekcya Za- 
kładn oświadcza, że pogłoska ta powstała wskutek 
tego, że jeden z kasyerów zakładu wypłacił jakiejs 
stronie 10 000 koron za dużo. Pieniądze te pokrył 
natychmiast ze swoich funduszów, a równocześnie 
wystosował do wszystkich osób, które w tym dnia 
z kasy brały pieniądze, listy z zapytaniem, czy nie 
otrzymały zawiele. Ponieważ nikt się nie zgodził, 
sprawę oddano policyi z prośbą, aby wyśledziła 
ową osobę, która za wiele pieniędzy otrzymałą, a 
ich nie zwcóciła. 

+: 


— Śliczną masz suknię dzisiaj, żonnsiu | 
> — Nieprawdaż, mój drogi, ale wyobraż sobie 
jeszcze za tło do niej... Rivierę! 


Z całego świata. 


(Doniesienia telegraficzne.) 


Tyflis 21 października. Gdy osobny po- 
ciąg, którym jechał minister komunikacyi Chilko, 
znajdował się na linii między stacyami Mugan a 
Karassu, wstrzymano nagle pociąg z powodu sy- 
gnałów alarmowych. Okazało się, że banda roz- 
bójnicza napadła na dom budnika, który dla swej 
obrony dał sygnały. Skoro pociąg stanął, rozbój- 
nicy uciekli, 


Zmarli, 

Stanisław Roszkowski, urod.ony na Syberyi 
w likucku w 1844 r. umarł 19 bm. w Krakowie, 

Jan Zakrzewski, inspektor chowu bydła w 
galicyjskiem Towarzystwie kredytowem ziemskiem, 
wybitny fachowiec w sw:im zawodzie a człowiek 
prawy i cieszący się sympatyą, zmarł we Lwowie 
w 49 roku życia. 


Ze stowarzyszeń. 


W Sokole lwowskiem w niedzielę 26 bm. wie- 
czór Kościuszk: wski. 

Walne zgromadzenie klubu szermierzy od- 
będzie się 25 bm. o 7 wieczór (ul. Akademicka 25). 

Zawodowo stow. samoistnych handlarzy niero- 
gacizną zwołuje pierwsze walne zgromadzenie dla ukon- 
stytuowania się na 25 bm, o g. 8 po południu w hotelu 
„pod trzema koronami" (ul, Krakowska 9). 


Stan powietrza. |Sprawoziani, centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych.) D.20 października 1902 o godzinie 7 rano 
Ozerniowce --f'6, Tarncpol ---—, Lwów +60, Skole 
+425, Przemyśl --'—, Tarnów --11'7, Nowy Zagórz 
+62, Kraków 4-50, Praga +58, Wiedeń 4-60, 
Semmering +95, Budapeszt -}78, Ischl 4-60, Riva 
+82, Tryest -+118 Celsjusza. 


Z Colosseum. Po dłuższej przerwie doczeka- 
liśmy się wreszcie ponownego otwarcia Colosseum. 
Progrnm przedstawia się ładnie. Obfity, urozmaico- 
ny a przez to nie nużący — działa przyjemnie na 


na a R WRA 


aj 


niższych : Najnowsze welny, 
pu. Halicki £,  barchany, Płótna, szifony i bieliznę stołową, Olbrzymi wybór, próbki franco. 


szczęśliwi, przez pięć pięknych lat... A teraz 
miałoby to wszystko pierzchnąć, rozprószyć się, 
uledz zburzeniu, zniszczeniu?,.. A jednak to musi 
nastąpić, musi się siaći Nie mogę kłamać, nie 
mogę stać się złodziejem! Nie, ja jej to powiem, 
ja to jej muszę powiedzieć... 

Gdy jednak wszedł do jej pokoju, a ona 
go powitała słodkim uśmiechem, gdy stanęła 
przed nim w całej krasie i wdzięku, gdy zwró- 
ciła ku niemu słodkie, urocze spojrzenie, ucało- 
wał ją w rączkę i przemówił pieszczotliwie, jak 
tylko umiał: 

— Merdeńko, chętnie sprawiłbym ci dziś 
jakiś prezencik. Pójdziemy do rzeźbiarza; wi- 
działem tam znów prześliczne statuetki. Chodź! 

I poszli. 

W drodze mówił tylko o statuetkach.,. 


e 


x * 


W dwa tygodnie później stał zaów przed 
jej drzwiami i załamywał pełen zwątpienia zzie- 
błe dłonie; znów nie miał siły, aby jej straszną 
prawdę wyjawić... 

Natomiast po dwóch miesiącach wszedł 
bez troski i zastanowienia do jej pokoju i rzekł: 

— Skarbie mój, widziałem znow dwie prze- 
cudne statuetki. 


Chciała sobie odebrać życie, gdy mężowi 
po raz pierwszy nie dochowała wierności, List 
pożegnalny, który doń w ‘ym nieszczęsnym dniu 
napisała, tchnął zimną stanowczością. Nie zawie- 
rał ani słowa żalu, prośby o przebaczenie. Nie 
przemilczata niczego, wyznała całą nagą pra- 
wdę. 

— Nie proszę cię o przebaczenie, sama so- 
bie wymierzę karę; zasłużyłam na nią! — brzmiał 
koniec listu. 

Gdy jednak list napisała i weszła do poko- 
ju dziecięcego, aby się ze swem maleństwem je- 
dnem i drugiem pożegnać, skończyło się z jej 
stanowczością. Pochylona nad łóżeczkami dzie- 
cięcymi, płakała długo gorzkimi łzami. A gdy się 
wypłakała, rzekła do siebie: 

— Miałyżby te biedae dziatki zostać jutro 
sierotami? Czy mąż mój ma się tego samego 
dnia dowiedzieć o mej niewierności i o śmierci 
mojtj zarazem? 

W pół godziny póżniej cisnęła list do pieca 
i powiedziała: 

— Nie pojdę na śmierć, lecz jemu wszystko 
wyjawię. 

I napisała nowy list, w którym wszystko 
szczerze i sumienie wypowiedziała. 

List ten nosiła przez cały tydzień w kiesze- 
ni Czekała zawsze na dogodną sposobność, aby 
mężowi pismo doręczyć. Ale on był względem 
miej taki słodki; tak otacz.ł ją pleszczotami; pro- 
sił ją coraz matarczywiej, żeby z nim szła do 
sklepu z dziełami sztuki, że nie mogła tego prze- 
nieść na sobie, aby mu w owej właśnie chwili 
całą smutną prawdę odsłonić. Na jego pieszczoty 
odpowiadała pieszczotami, a gdy on jej kupował 
statuetki, ona odwdzięczając mu się sprawiała mu 
cenne miedzioryty. 

Tymczasem list w kieszeni pomiął się i po- 
kruszył tak, że gdy go w piec rzucała, składał 
się z poprzecieranych świstków. 

Za to po sześciu miesiącach napisała do 
męża jeszcze jeden list; znowu roniła łzy nad 


— mna niani mA A 


jedwabie, flanele, 


łóżeczkami dzieci... 1 znów skończyło się na 
kupieniu mężowi miedziorytu... 

W taki sposób żyli. Przyjaciele i znajo- 
mi nie mogli się nimi nacieszyć i mawiali za- 
zwyczaj : 

— Co to za piękna, co za dobrana para! 
Zdaje się, jak gdyby się dopiero wczoraj pobrali. 
Gruchają z sobą jak gołąbki i przesadzają się 
w podarunkach. Ona ma całą wystawę rzeźbiar- 
ską, a on posiada rzadkie zbiory miedziorytów. 


Z rosyjskiego przełożył Z. S. 


Ruch artystyczno-literacki. 


* „Rymond*, opera Raula Kocza!skiego (tekst 
Fredry), była przedstawioną w miejskim teatrze w 
Ebersfeldd w obecności kompozytora. Powodzenie 
miała — jak donoszą dzienniki niemie kie — wcale 
znaczne. Koólnische Zi'. poświęca rozbiorowi tego 
utwora osobny artykuł. Między iunemi czytamy 
tam: „Nawet w ustępach mniej udatnych dzieła 
przebija się genialność*, Wielkie bogactwo fanta- 
zyi, liczne, a ładne melodye zupełnia „nowe*, 
tchnące wielką świeżością, a niekiedy prawdziwie 
czarujące swym wdziękiem, odznaczają tę piewszą 
operę kompozytora. „Można teraz mieć wątpliwość, 
kto wyżej stoi, czy pianista Koczalski, czy też 
kompozytor Koczalski. Powtarzamy tych kilka u 
wag za dziennikiem niemieckim, oczekując zresztą 
potwierdzenia tego sądu pochiebnego przez powa- 
żną krytykę niemiecką, 

+ P. Męciński tenor bohaterski został zaanga- 
żowany na sezon bieżący do teatru lwowskiego. 


+ Z Filharmonii. W czwartkowym koncercie 
biorą udział dwie wybitne siły. Pierwszą jest Mi- 
kołaj PRothmthl, znakomity tenor, drugą Emcia 
Wolfsthal, młodziutka skrzypcistka, Mikołaj Roth- 
miih), który z tak ogromnym sukcesem występo- 
wał na koncertach Filharmomi warszawskiej, wy- 
atępuje we Lwowie po raz pierwszy, to też zapo» 
wiedriany występ znakomitego śpiewuka obudził w 
kołach artystycznych ogromne zainteresowanie. Na 
koncercie tym zostanie odezżraną Schumana Sym- 
fonia nr. 1, którą po raz pierwszy kierować bę- 
dzie nowy dyrygent Henryk Malcer-Szczawiński. 


Repertnar lwowskiego teatrn miejskiego. 

We środę „Dzwon zatopiony* Hauptmana. 

We czwartek „Świat na opak“ Kapellera. 

. W piątek „Złote runo“ Przybyszawskiege. Występ 

J. Sliwickiego. 

W sobotę „Dzwon zatopiony* Hauptmana. Występ 
J. Sliwickiego. 

W niedzielę o godz. 12 w południe Poranek ku 
uczczeniu jubileuszu M. Konopnickiej. 

O godz. wpół do 4 po południu „Spiący rycerze*, 
8. Friedberga. A 

O godz. wpół do 8 wieczerem „Swiat na opak“ 
Kapellera. 

W poniedziałek po raz | „Mamzeile Marion“ ope- 
retka Planguetta. 

Repertuar itentru krakowskiego. 

Wo środę „Matka“ Przybyszewskiego. 

W czwartók „Kamionka“ Halevyfego. 

W sobotę „Balladyna“ Słowackiego. 

W niedzielę „Balladyna* Słowackiego. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i poezią). 

— Bolesny i wstyd nam przynoszący fakt 
zdarzył się wczoraj. Ruiny kościoła św. Agnieszki 
i stojący obok nich budynek nabył na licytacyi żyd 
Abraham Levhnitzer za 54.205 koron. 

— Przygotowania do zorganizowania piewszego 
wiecu krajowego rękodzielników i przemysłowców 
w Krakowie są już na ukończeniu. Obrady wiecu 
będą odbywały się w sali rady miasta, W wiecu 
wezmą udział posłowie sejmowi i do Rady państwa, 


Z POZNANIA. 


(Telegrafom i pocztą). 

— Prezesem prowincyonalnego komitetu wy- 
borczego na W. Ka. Fozceeńskie wybrany został w 
miejsce śp. Stefana hr. Zi: .owskiego, dotychczasowy 
wiceprezes ks. dziek. Antoniewicz z Bnina, Wice- 
pre”esem został p. szambelau Cegielski, skarbni- 
kiem p. dyrektor M. Więckowski. 


Telegramy i telefonematy. 


Kolo polskie. 


Wiedeń 21 pażdziernika. Na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu Koła prowadzono dalej 
dyskusyę poufną w kwestyi postulatów kraju, 
przyczem wielu mowców ostro występowało prze- 


DROBNE OGLOSZENIA 


po 8 ot. od wyrazu. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 22. Października 1902 Nr. 261. 


ciw rządowi centr: lnemu. Uchwały merytorycznej | Rusinów, czescy radykali, kilku młodoczechów. 


nie powzięto na razie, odraczając ją do dalszego 
jeszcze wyświetlenia się stosunku rządu do 
Kota. 


Rada państwa. 


Wiedeń 21 października. Pomiędzy tak 
zw. „wpływami* dzisiejszego posiedzenia znajdu- 
lą wię: 

Interpel:cys p. Starzyńskiego i tow. do 
ministra sprawiedliwości w sprawie wydania roz- 
p iządeń w komawczych do g:licyjskiej ustawy 
o kome tacy. greatów i w sprawie wprowadze- 
nia w życie iych ustaw: 

zapowiedziany „rojeki 
jaństwu; 

interpelacya Schónerera i tow. w sprawie 
listu gończego zamieszczonego dnia 3 lipca 1902 
w praskim Polizei Anzeigerge na podstawie ano 
nimowej karty korespondencyjnej; — iuterpelansi 
wywodzą, że ta karta, jak na pierwszy rzut oka 
można było ocenić, zwracała się przeciw cesa- 
rzowi Wilhelmowi; interpelanci zapytużą, dlaczego 
winnego urzędnika policyi natychmiast nie wyda- 
lono ze służby. 


Wiedeń 21 października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby postow po odczytaniu interpela- 
cyj i wniosków rozpoczęły się obrady nad 

nagłym wnioskiem Romańczuka 
w sprawie utworzenia ruskiego 
uniwersytetu we Lwowie. 

P. Romańczuk, usaszdniając nagłość swego 
wniosku, wywodzi, że założenie ruskiego uniwer- 
sytetu jest konieczne, przez to bowiem stanęliby 
Rusini w rzędzie narodów kulturnych. Mowca ży- 
wi jednak mało tylko nadziei spełnienia tego po: 
stulatu. ponieważ rząd narodowych życzeń nie 
uwzględnia według słuszności, lecz według siły 
stronnictw, 

Mowca zadowoliłby się już nawet samem 
uznaniem konieczności ruskiego uniwersytetu, do 
czego wszystkie potrzebne warunki istnieją. Mo- 
wca zauważa, że jest rzeczą rządu dać odpowiedź 
na pytanie, które z żądań poszczególnych naro- 
dowości założenia narodowego uniwersytetu jest 
najpilniejszem. Dla Rusinów jest założenie ruskie- 


usiawy przeciw pi- 


go uniwersytetu wprost uznaniem ruskiej naro: | 


dowości i zapewnieniem narodowej ich egzystencyi. 
Mowca apeluje do wszystkich stronnictw, aby 
głosowały za jego wnioskiem. 

P. Starzyński oświadcza w imieniu Koła 
polskiego, że jeżeli wnioskodawey traktują zało- 
żenie ruskiego uniwersytetu jako cel do którego 
dążyć należy, to mowca nie ma nie przeciw 
temu. Musi się natomiast przeciw temu oświad- 
czyć, aby to żądanie stawiane było we formie 
wniosku naglącego. 

Poseł Starzyński zaznacza dalej, że stan na- 
uki i umiejętności u Rusinów nie jest dziś by- 
najmiej tak wysoki, ażeby można kyło mówić 
o naglącej potrzebie założenia uniwersytetu. Sto- 
sunki na lwowskim uniwersytecie nie są dla Ru- 
sinów wcale niepomyślne. 

W końcu zastrzega się przeciw twierdzeniu, 
jakoby polski uniwersytet nie opierał się na nie- 
zbitem prawie. 

W Imieniu Koła polskiego oświadczył że 
będzie ono głosowało przeciwko nagłości wnio- 
sku, ponieważ nie chodzi o żadną kwestyę ak- 
tualną. 


Minister oświaty Hartl wskazuje na składa- 
ne już często oświadczenia, że niewłaściwem jest 
dążyć do osiągnięcia takiego celu w drodze na- 
glości. Mowca zwraca uwagę na kwestyę pienię- 
żną, jakoteż na konieczność przygotowania sił 
naukowych dla założenia uniwersytetu 

Niezbędną już rzeczą uposażyć najpierw 
istniejące już uniwersytety. Gdyby Izba miała 
głosować za nagłością, musiałaby też uchwalić 
pokrycie dla wynikłych stąd kosztów. 

P. Barwiński polemizuje z wywodami Sta- 
rzyńskiego, wykazując, że Rusini wywalczyli so- 
bie wysokie stanowiska na polu nauki. Zaznacza, 
że Koło polskie tylko dla pozoru czyni zarzut, 
że nie można zakładać uniwersytetów w drodze 
naglących wniosków. 

Czeski radykał 
za nagłeścią. 

Po skończonem przemówieniu wnioskodawcy 
Romańczuka przystąpiono do głosowania. 

Romańczuk wnosi imienne głosowanie. 

Izba odrzuca wniosek ten, a następnie o d- 
rzuca nagłość wniosku w sprawie uni- 
wersytetu ruskiego. 


p. Czerny mówi po czesku 


socyalni demokraci, wszechniemcy i Słoweńcy. 


Następnie przeszła Izba do obrad nad 

nagłym wnioskiem w sprawie języ- 
kowego  ukwalifikowania urzędników na 
Jiązku. 


Posiedzenie trwa dalej. 


Apetyt niemiecko- ruski. 


Wiedeń 21 pździernika. Socyalistyczny 
nowy dziennik wiedeński Die Ziwt, którego lwow- 
skim korespondeniem jest Iwan Franco, publikuje 
artykuł, w którym podsuwa rządowi myśl znie 
sienia rozporządzeń językowych w Galicyi, obec- 
nie istniejących, a wydania nowych na korzyść 
języka niemieckiego i ruskiego. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt 21 października. Komisya 
wojskowa Izby posłów sejmu węgierskiego przy- 
jęła przedłożenie dotyczące przedłużenia mocy 
obowiązującej ustawy o obowiązku służby woj- 
skowej. 

Awantury na wiedeńskiej 

politechnice. 

Wiedeń 21 października. Dzisiaj zaszły 
na tutejszej politechnice demonstracye studenckie 
z powodu braku pomieszczenia podczas wykła- 
dów. Rektor przyrzekł temu zaradzić, wezwał je- 
dnak studentów, aby zachowali spokój i postę- 
powali legalnie, Studenci jednak nie zadowolili 
się odpowiedzią rektora i uchwalili dopóty nie 
uczęszczać na wykłady, póki nie będą spełnione 
ich żądania. 


Obstrukcya w sejmie Rzeszy. 

Berlin 21 październiku Socyaliści rozpo- 
częli w sejmie Rzeszy faktycznie obstrukcyę, za- 
żądawszy przy pierwszym ustępie taryfy cłowej 
14 głosowań imiennych. Taryfa cłowa daje przy- 
najmniej tysiąc sposobności do imiennych gło- 
sowań. Liczą się już z możliwością rozwiąza- 
nia Izby. 


Wybuchy wulkanów. 
Nowy Jork d. 21. października. Na za- 
chodnich wybrzeżach Martyniki zdarzyło się o- 
negdaj nowych pięć strasznych wybuchów wul- 
kanu. Liczba ofiar ma wynosić 1.300. 


Strajk górników w Ameryce. 

Wikesbarre 21 października. Wczoraj 
otwarto ogólny zjazd górników celem obrad nad 
propozycyą prezydenta Roosevelta, mającą na 
celu doprowadzić do porozumienia. Mitchell 
oświadczył się stanowczo za przyjęciem propo- 
zycyj. 

Wikesbarre 21 października. Zjazd ro- 
botników górniczych na życzemie Mitchella przy- 
jął propozycyę Roosevelta. 


Strajk górników w Belgii. 

Braksela 21 października. Komitet gór- 
ników w Charlerois uchwalił między innemi, zwo- 
lać w przeciągu niedługiego czasu konferencyę 
zustępców górników, Francyi, Anglii, Belgii, Nie- 
miec i Austro-Węgier w celu doprowadzenia do 
skutku powszechnego międzynarodowego ruchu 
górników i wydania odezwy do prasy tych państw, 
o pomoc i poparcie żądań górników. 


Strajk górników we Francyi. 
Paryż 21 października. Komitet związku 
robotników wyraził na odbytem wczoraj wieczór 
zgromadzeniu gotowość przyjęcia propozycyi, aby 
sprowadzić porozumienie co do podjęcia powsze- 
chnej walki, opartej na wspólnych żądaniach ca- 
łego proletaryatu. 


Parlament francuski. 
Paryż 21 października. W Izbie deputo- 
wanych uczynił nacyonalista Roche wniosek, 
domagający się zerwania związku po- 
między kościołem a państwem. Wnio 
skodawca uzasadniał nagłość tego wniosku. 
Prezydent ministrów Combes sprzeciwił się 


ża nagłością głosowali prócz wszystkich i nagłemu traktowaniu tego wniosku, który ma 


ELerbata. 


chińako-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Sonchong I. sr. 3775, II. złr. 3:—. Okru- 
ehy najlepsze złr. 1°75. Okruchy drobne 
złr. 1:30 za funt. Dwór 4apszyn Brzeżany. 
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„Wikt 
H if szczelny! prawdzi-| Y 
Świeży miód ©; ei arar 
w 5kg. puszkach po 6 koron opłatnie, wy- 
yła za pobraniem pocztowym J. Menczer 


w Mikullkcach. 870|Krajowa 
Lwów, poleca wsze) 


=|pracownia 
J. Kapralik kie lastrumenia mu 


zyczne i samogrającn. Cenniki bezpłatuia 


ców taniej, 


Sz 


poleca: Omaty, 
gwie, baldachimy 


K in zaprzęgowe i wierzchowe, szla- 
RONIE chetnego pochodzenia, do sprze-|bieliznę kościeln 


dania oraz faetonik lekki. Zgłoszenia przyj- najdroższych. Restaurowanie gobelin, makat, 


maje pracownia rymarska Walichiewicza, |pąsów słuckich i 


ulica Kopernika 4. 1o |Wszelkł baft z 
po 30 halerzy kilo wysyła za|zełam gratis. 
Jabłka zaliczką pocztową lnb kolejową g 
Zarząd ogrodu Selatyuka p. Drohobycz. 
7 


jak 
dzi 


Pasady 
5.000 potrzebny do założenia Lwów. 
dobrego interesu. Oferty pod 


Kauitał 


Kapitał w administracyi, 


200 koron pragnie dostać 
POŻYCZKĘ miody cnowiek an do. PTYWAtNA 
kończenia studyów, Wyjaśnieniami służę 
każdej chwili ma żądanie. Oferty łaskawe 
pod 320 K. C. go2 


Zaklinam 


jakiekolwiekhądź 


ną, która nie śm 
Im dalej Obraz 


kapitala do założenia 


LJ 
Poszukuję handlu win i delikatesów 
na wielką skalę, w pryncypalnem miejscu. 
Zgłoszenia pod 20 B Wszelkiemi wyjaśnie- 
i służę. Anonimowych zgłoszeń nie 
uwzględnia się. Kapitał potrzebny 50.000 
Koron, z czego 15.000 już złożonych. 938 


byłoby w grobie 


11 


so (0 


F. KORNECK! i Sp. Najtańszy Magazyn Bławatny 


J. CHRISTOF 
we LWOWIE 
Fabryka stór i żaluzył 
ul. Jabłonowskich 9. 


domowy, obiady smaczne i zdro- 

we poleca Z. Komoniewska, plac 

Kapitulny l. 6 II. piętro. Dla pp. handlow- 
8 


l wszelkich artystycznych haftów ręcznych 
M. KOMONIEWSKIEJ we Lwo- 
wie, Pasaż Hauzmana sklep nr. 9, 


ręczny i prawdziwie artystycznie odrobiony, 
Cenniki oraz kopie listów pochwalnych wy- 


K 
_ “00009A 


Twej piersi, napisz i pociesz duszę straplo- 


siebie, tem silniej i bliżej widzę go obok 
siebie — tem bardziej kocham Cię!... 


dzień w którym światło ujrzałem... Wybacz... 


las Oszczędności 


87 


at kościełsyci 


w Wadowicach). 


kapy, dalinatynki, chorą= 
„antypedya, tuwalnie, ozdo- 


ą itd. od najtańszych do 


wszelkich starych haftów. 
mej pracowni jest tylko 


Przedpłata wynosi: 


8 
y koron. 


iejkolwiek szuka ojciec ro-'Redakeya i Administracya : Lwów, 


ny. Z. 40, ul. Kopernika 7. 


poste restante, 


904 
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Koresbondencya, 
—— |) Chomonły 
Cię Pani ! siedz, na 2 konie tanio 


tylko uczucie tkwiło w 


0 


ie spojrzeć Ci w oczy. . . 


Twój Pani odsuwam od ey, ul. 


Lżej go 8. 


— ale.. Zaiste przeklinam 


DACHUŚ, 


LOSSEUM == 


EE 
8 


„Dobrobyt“ 


Oren Związku Galicyjskich 


Wyszedł już 3-ci numer i zawiera: 
Pogląd na regulatyw z r. 1884 o 
Kasach Oszczędności (przez M. Go- 
łąmba, dyrektora powiat. Kasy osz. 
— Banki i insty- 
tucye kredytowe w Austryi w roku 
1900, (e. d.). — Z Wydziału Związ- 
ku gal. Kas Oszczędności. — Bilanse 
bne stuły, sukienki na cyborium, wszelkąjgal. kas Oszczędności za rok 1901 
— Polityka skarbowa w Rosyi. — 
Notatki. — Amortyzacye. — Skrzyn 
ka do listów. — Losowania. 
kwartalnie 
3 korony, półrocznie 5, rocznie 10 


do mabycia. Bliższa 
wiadomość u dozor- 
Czarmieckie- 


8415 


OCOCOCS7 


W ragażu Haugmana 


LWOWSKIE 


Foto-Plastikon 


S (46 razy premiowane) 

od 21 do 25 pażdziernika 
Wędrówka przez malownicze 

Alpy Soelnogrodzkie (Salzburskie). 
A> Wstęp 10 centów. <+ 8488 


Dobrze renomowana 


i żywotna fabryka zapalaczy węgla | 
chciałaby swoje zastępstwo na Lwow 
i okolicę poruczyć jakiejs wielkiej 
firmie węgla i drzewa opałowego. 
Łaskawe zgłoszenia neleży stosować 
do „Vesta-Feuer-Anziinder-Fabrik* 

Szered — Węgry. 8486 


rierwsze nagrody 
3 medale złote 


przez Wys. ces. król. rząd 
wielokrotnie wypróbowane 


* 


8445 


cylindrów do okien 
bisły do okna 5 ct. za metr 
czerwono-brun. i dębowy 6 et. za metr 


0 
0 


najrychlej. Uprasza się 
przesłania odpowiedniej 


Ochrona przeciw 
zaziębieniom, 


c ccc NL MN LN 0))0(0 (0) ) DD), _________|__||| (||| ||| nnn 


Słabość męską 


skutki szezególniej tajny ch grzechów 
młodości oraz innych nadażyć niszezą- 


O Dra Rotan’a 
chrona własna 
Oena wydania polskiego : | 
Cena wydania niemieckiezo 3 Hr, 
Tysięce znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaidcużij 
siłę męske. 
należytości, otrzyma sie książkę w ko- 
percie prze: Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magnzin 
Leipzig „łeadmaskt 34) w Niemczec!, 


|Uwieńczone nagrodami |; 


wyłącznie nprzywilejowane 
i jedynie niezawodne 


Wałeczki do szezelnego zamknięcia okien i drzwi 
ohroniące od przeciągu powietrza, 
z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po 
najtańszych censch, a to: 
cylindrów do drzwi 
biały do drzwi 
czerw.-brun. i dębowy 9 i 14 et. metr 
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowincyę w wielkich i drobnych ilościach spełniają się jak 
odawać przy zamówieniu liczbę 
ości wałków. Do każdej przesyłki dořą za się zawsze 
drukowaną instrukcyę, podług której każdy może sam przytwierdzić do drzwi 
iokien tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
We Wiedniu, Kolewratring Nr. 12 w c. i k. nadwornym składzie fabrycznym 
JE? O HP EE NL. ZA RZ 
c.ik. nadworny dostawca wałeczków. 
od przeciągu powietrza. 


»|w istocie tylko to na celu, aby rządowi przy- 


sporzyć kłopotów. 

Po dłuższej dyskusyi odrzu. ono nagłość 
wniosku 285 głosami przeciw 179. Izba przyjęła 
następnie uczyniony przez Revejlanda a za nagły 
uznany wniosek, aby wybrać komisyę złożoną 
z 80 członzów i przekazać jej wszystkie wnioski 
w przedmiocie rozdziału między kościołem a pań- 
stwem, wypowiedzenie konkordatu i t. d 


Iielgrad d. 21. październ:ka. Urzędownie 
zaprzeczają, jakoby król Aleksander miał zamiar 
ustanowić brata królowej, pułkownika Lunewicza, 
swoim następcą. 


Rozmaitości. 


& Nowa maszyna latająca P. Fryderyk 
L'Hosie, brat Franciszka, który trzykrotnie odby- 
wał podróż napowietrzną z Fraucyi do Anglii, bu- 
duje maszynę latającą, która ma być wysłaną na 
wystawę powszechną do St. Louis w r. 1904, Po- 
wleczone będzie dwoma powłokami, jedną z alumi- 
nium, drugą z jedwabnej meteryi. Obwód ma wy- 
nosić 100 metrów kwadratowych, maszyna wraz 
z motorem naftowym o sile 20 koni parowych bę- 
dzie ważyła 460 kilo. Łódka ma być zrobiona z 
aluminiam w kształcie cygara, długości sisdm me- 
trów. Pierwszy wzlot ma się odbyć nad wodą. 


Q 14 pensyonarek spalonych. Straszna kata- 
strofa wydarzyła się w Sumarokowie, kazańskiej 
gubernii: w  cerkiewno-lnudowej Szkole żeńskiej 
wszczął się pożar, przyczem czternaście uczenie 
zginęło w płomieniach. Pożar rozpoczął się po pół- 
nocy na parterze. Zapaliło się w miejscu ustępo- 
wem i pokar odrazu szerzyć się zaczął z niesły- 
chaną szybkością, ponieważ zajęła się wielka botla 
z naftą, zawierająca około 40 litrów nafty. Nafia 
wylała się i rozlata po korytarzu. W końcu kory- 
tarza znajdowała się kuchnia, w której spała ku- 
charka i stróż. Pier"sza obudziła się kucharka i 
natychmiast zaalarmowała cały dem. Nauczycielka 
Szabanowa, która sypiała na pierwszem piętrze, 
pobudziła uczenice, wołając, by się ratowały. Część 
dziewcząt zdołała z nauczycielką wybiedz na dół 
i na ulicę, lecz pożar ogarnął tymczasem schody 
i odciął wyjście pozostałym uczenicom i jednej na- 
uczycielce, pannie Wotjakównie. Wotjakówna pod- 
biegła wówczas do okna, wo'ając o ratunek. Pod- 
stawiono drabinę, lecz okazało się, że jest za kró- 
tka, Straszna to była chwila. Nanczycielka stała 
przez chwilę na oknie, wahając się, co ma uczy- 
nić, a dym i płomienie wydobywały się już z okna 
ponad jej głową. Wreszcie zdecydowała sie i u- 
chwyciła się za framugę okna i na chwilę zawisła. 
Nogi jej nie dosięgały jeszcze drabiny. Rzuciła się 
na dół i szczęliwym trafem zdołała uchwycić za 
drabinę. Zaledwie stąpiła na ziemię, gdy jedna z 
nczenic, idąc za jej przykładem, rzuciła się rów- 
nież z okna, lecz runęła na ziemię i Śmiertelnie 
się potlukła. Jeszcze jedną jej koleżankę spotkał 
ten sam los. Niebawem płomienie zajęły okno, 
Trzecia uczenica, którą próbowała szukać ratunku 
przez okno, odurzona dymem, zemdlała i widziano, 
jak upadła na podłogę, znajdując straszną śmierć 
w płomieniach, wraz z trzynastu jeszcze swemi 
koleżankami. Po ugaszeniu pożaru, nad ranem, zna- 
leziono szczątki ofiar w pogorzelisku. Jeden tylko 
trup zwęglony został się w całości, z innych pozo- 
stały same tylko zwęglone kości. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie d. 21 pażdziernika. 
Ceny sa 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa. 
Pszenica gotowa 7'10 do 7'25, pszenica nowa 6 80 do 
7:10, żyto gotowe 610 do 625, na term. 5:80 do6'10, 
owies obroczny got, 5'8) do 6—, ne term. 5:60 do 5 80, 
jęczmień nowy 5— do 525, jęczmień browarny 550 
do 6—, rzepak nowy 950 do 975, Inianka 825 do 
8-75, groch pastewny 6-— do 6'60, groch do gotowania 
7:— do 950, wyka 450 do 5—, bobik 5*— do 5:30, 
sreczka U*— do 0 —, kukurudza nows 5:50 do 6—, stara 
6:80 do 6:90, chmiel za 56 kilo — — do —*—. koniczyna 
czerwona 48— do 52'—, biała 70— d` 90—, szwedzka 
—— do ——, tymotka 22 — do 26-— 

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 16— do 16-25, 
paritas Tarnopol esxontyngentowy 725 do 7:50. 

Usposobienie lepsze jedynie co do spirytusu ten- 
dencya zniżkowa. 


Wiedeń d. 21 paźdsiernika. Ou*ier (ustal.) 19:95 do 
Nafta galicyjska 3840 do —'—. Spirytus 38— 
do 3840 (słabnący). 


Wiedeń d 21 pażdziernika. Kurs w kor. i po 50 
klgr. Notowano: pszenicę na jesień 7'60 do 761, na 
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Tih i 13 ct. za metr 


wi i okien celem 


iajwiększa 0SZCZ@- 
dnosć drzewa. 


| POMI Niedzielę i święta dwa przedstawienia. 
emmie przedstawienie. — Peczątek o gedz. 8 wieczór.j 


Bilety są wcześniej de mabyeia u Plohna. — Karela Ludwika 9. 


Kawiarnia Amerykańska 


wiosnę 7'58 do 7'59, Żyto na jesień 6'80 do 681, na 
wiosnę 6'79 do 6'80, kukuradza na czerwiec. lipiec 0:00 do 
0:—, na lipiec-sierpień 0-— do 0*—, na sierpień-wrzeaień 
0'— do 0*—, na wrsesień-październik 6 95 do 7—, owies 
na jesień 6:67 do 6:68, na wiosnę 6'66 do 6'67, Rze 
na sierpień-wrzesień , Na wrsomneů 
paźdriernik —'— do 0—, na styczeń luty —— do *—, 
olej rzepakowy na wrzecień-październik —— do ——, 

Usposobienie silne, 

Stan powietrza: pada deszoz, 

Budapesit d.21 październikn. Kurs w kor. i po 

50 kigr. Notowano pszenicę na kwiesień 7'44 do 7:45, 
na październik 750 do 751, żyto na pażdziernik 458 
do 6'59, na kwiecień 6'52 do 653, owies ne pażdzier- 
nik 6-26 do 628, na kwiecień 6'66 do 6-35, kukurndza 
na wrzesień 0'— do 0.—, na maj 5'85 do 5:86, rzepak na 
sierpień 11:60 du 11-70. 

Oforty na przenicę dostateezne, 

Ohęć kupna pomyślna. 

Usposobienie pewne. 

Sten powietrza: pochmurno. 


—— o = ja 


Dział ekonomiczny. 


8 Schońnica. Wobec pogłosek, puszczonych w 
ostatnich dniach w obieg z powodu spadku kursu 
akcyj”schodnickich, oświadcza rada zawiadowcza 
Towarzystwa akcyjnego „Schodnica*, że wewnętrzne 
stosunki w Towarzystwie najmniejszego nie dają 
powodu do podobnych pogłosek i że w produkcyi 
kopalń Towarzystwa Żaden niepomyślny zwrot nie 
zaszedł. Trudności zbytu wytworzone przez hyper- 
prodnkcyę w Borysławiy, jakoteż redukcya cen su- 
rowca, spowodowały jednak zarząd do ogranicze- 
nia produkcyi, póki nie nastaną lepsze stosunki. 


Z rynków pieniężnych, 


Wiedeń d. 21 października. (Tel. „Gazety Narodo - 
wej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 po poład- 
niu. Akcye austr. zakł, kred. 672*—, węg. zakłada kred. 
711'—, Anglobanku 274—, Unionbanka 533:50, Banku 
dla krajów koronnyel: 390'50, Bankvereinu 451-50, Bc- 
dencrediżta 919 —, Gal. Banka hipot. 588-—, kolei pat- 
stwowych 704'76, kolei południowej 76:50, tramwaju A. 
——, B. ——, kolei Ełbentha! 458*—, kolei północnej 
5700, kolei czerniowieckiej —'—, alpiny 34625, Rima 
Maran a 471'50, praskiego towarz. żel. 1415—, fabryki 
broni 301:—, tureckie tytoniowe 326-—, oblig. wąg. in- 
deraniz, 97:75, renta majowa 100:60, austr. renta koro- 
uowa 100:10 węg. renta koronowa 97'40, 56-let. listy tow. 
kredyt. ziemsk. 95'80, 4-procent. listy banka krajowago 
96'75, 4';,-procent. listy banku krajow. 101:—, 4-prooent. 
listy banku hipotecznego 96'—, 4!/,-proc. listy banka 
hipotecznego 100:30, 5-procent. listy banku hipotecznego 
11U'60, 4eprocent. galið, oblig. propinac. 98'45, 4-proc, 
galic. pożyczka kraj. z r. 1893 r. 97'—, 4-procent. poky- 
czka m. Lwowa 94'75, losy tureckie 112:—, marki 116'98, 
rabla 252 75 

Beritn <1 października. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
aastryackie 85'55 (podług obliczenia procentowego), Spi- 
rytus 42:809, Austryackie kredyty Disc. Comman- 
dit, 


= z] 
Franktiurt 21 października, Giełda wieczorna. Au- 
etryackie kredyty 21260 Kolej państwowa 000:00, Alpi- 
ny —'—, Disconto —'— Laura 000 

21 października. Giełda wieczorna. Trzypro- 
teLtowa renta 100'—, Mąka 31'50. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Dr. Emil Merczyński 


powrócił i ordynuje 
od godziny 3—5 w domu przy ul. Kościuszki 7. 


Najskuteczniejszą arsenowo - żelazna woda 
przeciw niedokrewności, chorobom kobiecym, nerwo- 
wym i skórnym eierpieniom etc. 604 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona). 

Przyjechali do Lwowa 21 października 1902, 
Ks. W. Gedroyć z Lubyczy Królewskiej, hr. H. 
Krusenstern i hr. M. Krusenstern z Niemirowa, 
hr. K. Ożarowski z Juśkowic, dr. A. Iskrzycki z 
Sanoka, W. Pieniążek z Lipinki, M. Dolińska z 
Krakowa, ks. Biliński z Zarwanicy, M. Netrowski 
z Berlina, M, Cieński z Łośniowa, W. Bugiera z 
Sanoka, K. Drahamowski z Kamionki strumiłowej, 
M. Leder z Czerniowiec, B. Hegedüs z Budapesztu. 
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polecamy : 
listy hipoteczne koronowe 


41/,0/, listy hipoteczne 
50 listy hipoteczne premiowane 


listy Tow. kredyt. ziemskiego 


4th listy Banku krajowego 


listy Banku krajowego 

obiigacye komunano Banku krajowego 
pożyezkę krajową 

galic. cbligacys prop! nacyjne 


i wszelkie renty państwowe. 


Nadto polecamy 


Akcye galic. Towarz. elektrycznego. 
Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym kursie 


dziennym 


| KANTOR WYMIANY 


c k rz. galic, a cyjnego Banku hipotecznego. 
O00000 000C0NOCOO0OC 000 


we Lwowie, 
Pasaż Hausmanna. 
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 22 Października 1902 Nr. 261. 


L. 583% z roku 1908. 


YB 


Nr. 5833 von 1902. 


AVISO. 


Von der Heeres -Verwaltung werden nach 
kaufmännischer Usance beschafft : 


Zarząd wojskowy ma zakupić 
kupieckim : 


zwyczajem 


Für das Militar-Verpfiegs-Filial-Magazin in 
Dla Filii wojskowego magazyna prowiantowego 


Nen c) 


Fir das Militar-Verpflegs-Magazin in 
Dla wojskowego magazynu prowiantowego 


Zborów 
w Zborowie 


Żołkiew 
w Zdłkwi 


Tarnopol | 
w Tarnopolu 


Mosty wielkie 
w Mostach Wielk. 


Kolomea | Monasterzyska 
w Kołomyi [w Monasterzyskach 


Kamionka strom. 
w Kamionce str, 


Złoczów Brzeżany 
w Złoczowie | w Brzeżanach 


z Lemberg Czernowitz Stanislau 


Abstellungs -Termin ; islau 
we Lwowie |w Czerniowoach| w Stanisławowie 


W N. ZnCZcć 


1. Die bezugiichew, iu B iefform deutlich abge- 
fassteu , mit (einer) 1 Kronen Stempelimarke versebenen 
Verkaufautrage, welche an kein kńrzeres als ein Im- 
pegno von vierzehn Tagen gebunden sein dür- 
fen und zu deren Abfassung sich unbedingt der 
bei den k. und k. Militar -Verpflegs - Magazinen in 
Lemberg, Czernowitz, Stanislau und Złoczów, dann 
bei den Militar-Verpfiegs Filial-Magazinen in Brze 
żiny, Kamionka strumiłowa, Kolomea, Nen Żucz- 
ka, Mosty wielkie, Monasterzyska, Tarnopel, Żół- 
kiew und Zborów zum Preisa von 4 Heller per 
Stick ergaltlichen gedruciitem Blankette zu be- 
dienen ist, mfis*6u bis längstens 11, N«vwember 
1902 11 Uhr Vormittags bei der Intendanz 
des 11 Corps in Lemberg im versiegelten Couvert, 
mit der Beze:chuung „Verkaufanirag auf Roggen utd 
Hafer“ vsrschen, eingebracht werden. — Nachtraglich, 
oder im telegrafischea Wege ialangende Verkauf- 
antrage, sowie solche, welche den gestellten Bedin- 
gonger nicht eutsprechen, bleiben  uuberńcksichtigt ; 
desgleichen Aniräge, welche unklare, doppeldeutige 
und nicht fur jedermann verständlıche Ausdrücke 
erhalten. 


2. lie Verkaufantrage können entweder auf 
die ganzen vorstehenden Qaantitäten oler 
auch nur auf kleinero Partien der ausgeschrie- 
benen Bedarisnengen gestellt werden, wobei sich aber 
anderseits dia Heeres-Verr aliung das Recht vorbehält, 
auch nur den eiuen vder anderen Artikel oder Theil- 
qguantitaten der offerierten Mengen anzunehmen. 


Die Preise sind nicht cumuiativ bezie- 
hunzgsweise compiex'v, sondern für je 
den Artikel und jede Station abgesondert 
per Meisrcentner oder per 50 kg. anzugeben. Stimmen 
im Verkaufantrage die iu Ziffern und Buchstaben ge- 
schriebenen Preise nicht überein, so werdeu nur die 
in Buchstaben geschriebenen Preise berücksichtigt. 


3. Der Intendanz unbekannte Unternehmer ha: 
ben zu Teraulasseu, dass über ihre Solidität und 
Leistungstahigkcit ein Zeignisś, u.z. wenn sie pro- 
tokollierte Firmen haben, von der Handels- und Ge- 
werbekammer, sonst aber von der zustandigen k, k. 
politischen Behórde auf amtlichen Wege, u. z. spă- 
testens am Verhandlunystage selbst bei der Intendanz 
des 11 Corps in Lemberg einlage,oder auf das be- 
ztgliche Gesuch von der Kammer resp. der politi- 
scken Behörde erhaltene Bescheid, dass das Zeugnis 
auf amtlichem Wege an die Intendanz geleitet wird, 
ist der Offerte beizuschliesen. 


Solche Uiueruehmer habea — weun es die 
Qorps-Inteuda z für augsmessen erachtet — die Erfal- 
ug der eingegangenen Verpfichtnng durch den Er- 
las cirar UCamtiom ix der [ióhe vou zehu Procent 
dea nách deu genehmigten Preisen entfallenden Wer- 
thes der grstaudenen Lieferung über Aufforderung zu 
vərsicheru. Diese Caution hat der Verkāufer, im 
Falle ihm eine solche ruigeschrieben wird, głleichzei- 
tig mit dem Verkaufbriefe beizubringen. 


Producenten, Gemeinden, sowie landwirtschaftliche 
Vereine sind hinsichtlich der Leistung, welche sie mit 
eigenen Erzengaisseu bewirken kónnen, vom Erlage 
der Caution uubedingt befreit. Mit Producenten ge- 
schlossene Käufe dürfen an andere Personen nicht 
tberiragen werden. 


Producenten (Landwirte) haben, soferne dieselten 
der Intendanz nieht schou bekaunt sind, Zeugnisse 
der betreffenden landwirtschaftlichen Corporationen zu- 
gleich mit dem Verkaufantrage beizubringen, in wel- 
chem bestatigt wird, dass sie wirklich Producenten 
sind und dass das ganze vfferierte Quantum von ihneu 
produciert wird. 


4. Die Abstellnng der Artikel hat franco 
Depot der rorgosauuten Verpflegs- (Filial-) Magazi- 
ne nach Weisung derselben zu erfolgen. 


Lemberg, am 16. October 1902. 


Wydawca i « redaktor Plato 


Von der k. u. k, Intendanz des Il. Corps. 


5. Auf die Lieferung aaslhndischecr Kór- 
nerfriichte wird nur ausnahmsweise reflectiert; 
wird svlche offeriert, so sind mit dem Offerte zwei 
versiegelte Muster im Minimalgewichte von je 2 Ki- 
logramm beizubringen. 

Im Offerte muss die Provenienz der angebo- 
teneu Frucht immer angegeben werden. 

6. Fir die Abstellung kann die Begńustigung 
des Militar-Tarifes im Rickvergitungswege in An- 
spruch genommen werden, jedoch ist dies im Verkauf- 
antrage zu bedingen, fir welchen Fall die Provenienz 
der L.eferunga Quantitaten wo möglich nach den Be- 
zugsorten zu specificieren kommt. 


Die Lieferanten werden bei Lieferungen franco 
Bestimmungsstation die Frachtbriefe gegen Rńck- 
vergńtung der von der Heeresanstali etwa noch 
entrichteten Fracht-Differenzbetrage uud Nebenge- 
biiren zu Reelamatioszwecken ūberlassen. 


Es wird besonders aufmerksam gemacht, dass 
Special-Tarife auf den verschiedenen Bahnstrecken im 
allgemeinen Verkehre, namentlich fir Naturalien in 
vollen Waggonladungen bestehen, welche noch bil- 
liger sind, als der Militar-Tarif. 


7. Die Werieihung Ararischer Säcke 
kann nur ausnahmsweise nach Massgabe der vor- 
handenen Vorräthe, wenn diese im Verkauf Antrage 
bedungen und absolut nar gegen Entrichtang 
der Leihgebńir zugestanden werden. 


8. Der Roggen und Hafer muss unbedingt die für 
die Verpflegung des k. und k. Heeres Yorgeschriebe- 
ne (magazinsmassige) Qnalität haben. Mit Insecten 
behaftete Frucht wird unter keiner Bedingung über- 
nommen. 


9. Die näheren Bedingungen, welche den Kauf- 
abschlńssen zur Grundlage zu dienen haben, sind dem 
bei der Corps-Intendanz, sowie bei den Militär- 
Verpflegs- Magazinen in Lemberg, Czernowitz, Sta- 
nislau und Złoczów, bei den Militar-Verpfiegs-Filia]- 
Magazinen in Brzeżany, Gross-Mosty, Kolomea, Ka- 
mionka strumiłowa, Monasterzyska, Neu-Zuczka, Tarno- 
pol, Żółkiew und Zborów, wśhrend der gewohnlichen Amts- 
stunden zu Jedermanns Einsicht aufliegenden Usan- 
cenhefte vom 16 October 1902 Nr. 5837 zu entneh- 
meu. Jeder Offerent ist mit der Einbringung seines 
Verkaufauntrages an die Bedingungen dieses Usancen- 
heftes bereits gebunden. 


Uugeachtet dessen ist in dem  Verkaufantrage 
zum Ausdrucke zu bringen, dass sich der Anbotstel- 


ler diesem, ihm im vollen Umfange bekanuten Usan- 
cenhefte Nr. 5837 vom 16. Octobber 1902 unterwirft, 


10. Usancenhefte können bei den genannten Mie 
litar- Verpflogs- (Filial)- Magazinen zum Preise von 16 
Hellern bezogen werden. Bei diesen Verpfiegsanstalten 
kónnen auch die erforderlicheu Informationen einge= 
holt werden. 


11. Die Zahlung wird nach Abstellung bis zu 
dem oben angesetzten Liefer-Termine in der bedun- 
gener Qualität, gemäss den Bestimmnngen des Usan- 
cenheftes (Art. X. und besonderen Bestimmungen, zu 
Art. X.) durch die Post Sparcasse geleistet. 


12. Für Getreide mit einem höheren, als dem 
beduugenen Qualitatsgewichte, werden Preisbonifcatio- 
uen nicht zugestanden. 


13. Die aus dieser Lieferung erforderlichen Quit- 
tungsstempel tragt das Aerar. 


14. Gemeinden, Producenteu und landwirthschaft- 
licha Corporationen geniessen besondere Begiinstigun- 
geu und Erleichterungen, welche bei den im Pun- 
kte 9. genannten Militar-Verpflega- (Filial)-Magazinen, 
sowie bei der Intendanz des 11. Corps eingesehen 
werden konnen. Ueberdies sind diese Beglinstigungen 
im Wege der politischen Behörden und landwirtscha- 
ftlichen Corporationen des Intendanz-Bereiches bereits 
verlautbart worden. 


n Kostecki., 


l. 
i marką stemplowe na 1 (jedna) Kor. za:patrzone ofer- 
ty, które nie powinny na krótszy czas jak nu 
ezternustodniowy termin obowiązywać, a do któ- 
rych sporządzenia bęzwarunkowoe  blankietów 
drukowanych użyć się ma, które po cenie 4 
hal. za sztukę w magazynach prowiantowych we 
Lwowie, w Czerniowcach, Stanistawowie i Złoczo- 
wie, tudzież we filialnych magazynach prowianto- 
wych w Brzeżanach, Kamionce strumiłowej, Koło- 
myi. Nowej Źuczce, Mostach wielkich. Monasterzy- 
skach, Zółkwi, Zborowie i Tarnopolu są do naby- 
cia i mają hyć oddane w zapieczętowanej kopercie 
z napisem: „Oferta dostawy na Żyto i o»ies“ majda- 
lej do 11, listopada 1902 r. o g. 11 przedpoł. 
w intendamturze fi KKurpusu we Lwowie. 
Oferty dostawy nadesłane za późno, lub drogą tele- 
graficzną, jakoteż takie, które warunkom wymaga- 
nym nie odpowiadają, tudzież takie, które są nie 
jasne, dwuznaczne lub zawierające nie dla każdego 
zrozumiałe wyrazy vie bętą uwzględnione. 

2. Odnośue oferty mogą opiezać albo na całą wyż 
podaną ilość , albo też na mniejsze partye rozpisanej 
ilości, przyczem zarząd sojskowy zastrzega sobie prawo 
zatwierdzenia jednezy lub drugiego artykułu lub pe- 
wnej tylko części oferowanej ilości. 

Ceny od centnara metr. na dostawić 
się mujące "rtykuły mie uależy poda- 
wać zbiorowo, względnie związkowo, 
lecz na każdy artykuł i dla każdej sta- 
cyi osobno. 

Gdyby w ofercie liczbami i literami wyra- 
żone ceny nie zgadzały się ze sobą, w takim razie 
będą tylko ceuy literami uwydatnione, uwzględnione. 

3. Przedsiębiorcy, którzy Tutendanturze nie są zna- 
ni, mają się postarać, aby świadectwo o ich rzetelno- 
ści i możności dostawy, w razie, jeżeli mają proto- 
kółowaną firmę, przez [zbę handlowo-przemysłową, 
w przeciwnym zaś razie przez dotyczącą władzę 
polityczną w drodze urzędowej i to najpóżniej do 
wyż oznaczonego duia rozprawy lutendanturze 11. 
Korpusu we Lwowie przesłane zostało, a względnie, 
że dotyczące podanie od Izby handlowei, albo od 
politycznej władzy otrzymana odpowiedż, że świa- 
dectwo w drodze służbowej do e. i k, Intendantu- 
ry odesłane zostało, do oferty ma być dołączone. 

Tacy przedsiębiorcy są obowiązani także, jeżeli In. 
tendantura korpuśna za potrzebne uzna, dla zapewnie- 
nia swoich zobowiązań na wezwanie złożyć kaucyę 
w wysokości 10 procent wartości całej nabytej dostawy. 
Tą kaucyę— jeżeli takowa wyraźnie wymaganą będzie 
— należy złożyć przy spisaniu listu ugodowego 
(Verkaufbrief). 

Producenci, gminy, jakoteż towarzystwa rolnicze 
są co do dostawy własnych produktów od złoże- 
nia kaucyi w kaźdym razie uwolnieni, Z producen- 
tami zawarte kupna nie śmią być innym osobom 
poruczone. 

Intendanturze nieznani producenci (gospodarze 
gruntowi) mają przedłożyć świadectwo wydane przez 
dotyczące towarzystwo rolnicze z potwierdzeniem, że są 
rzeczywiscie producentami i że cała oferowana ilość 
z ich własnej produkeyi pochodzi. 

4. Odstawa artykułów ma się odbyć franco 
do składów wyż wymienionych prowiautowych (fi- 
lislnych) magazynów według wskazówek tychże. 

5. Dostawa zagranicznych zbóż będzie tyl- 


ko wyjątkowo uwzględniona; przy oferowaniu tychże 


Termin dosta wy Roggen, Hafer IRoggen Hafer |Roggen| Hafer | Roggen; Hafer | Roggen; Hafer Roggen Hafer | Roggen| Hafer [Roggen Hafer Roggen! Hafer | „Hafer Roggen Hafer | Roggen Hafer | Roggen| Hafer 
" | owsa | żyta | owsa | żyta | owsa | żyta | owsa | żyta | owsa | Żyta | owsa | żyta | owsa | żyta | owsa | Żyta | owsa | owsa | Żyta owsa | żyta | owsa | żyta | owsa 
Metercentner — centnarów metrycznych 

November|= =| bis inolusive30. | 4750 — (| 1100 | 3000 | 300 800 | 300 | 1000 |} 200) 900] 600 | 600 | 200 1000 | 300 1900 | 100 | 600 
gi |Listopadziej- Z| w4cznie do 30 ne A 
ej x afbis inclusive3L. | 1500 | — |axoo | 3000 | 300 | 800 | 200| 900| 200| 900) 600) 600| 100 | 1900 | 100 | 600 
Grudniu IS =| włącznie do 31. | | | | 
g|/anaer bis inclusive 81. | 1500 | 1400 | 1000 | 3000 | 300 | 600] 200) 900] 100 | 800 i 600 | 600 | 100 1900 | 100 | 600 
„ (Styczniu | e] wiączuie do 31. cd, 
$ |Februar [5$] cis inclusive 28. 1500 | 1000 | 3000 | 300 | 600| 200| 900| 100 | 800| 600 | 600| 100 1900 | 100 
| |Lutym no|włącznie do 28. 1500 
S |Mar. bis incłusive 31. ! BR 
s E włącznie do gi | 1500 900 | 1500 | 1000 | 3000 | 300 | 600 | 200 | 900| 100 | 800] 600 | 600 1900 | 100 
Elaprii Bab jactusis=30. | 1500 | 6500 | 900 | 1500 | 1000 | 3000 | 800 | 600 | 200 | 900 | 100 | 800 | 500 | 600 1900 | 100 

8 zm e a | Weg «awg Í B ra BEZE 4. m | 

= ei “bis acacaś | 1500 6000 | 900 | 1500 | 1000 | 2200 | 200 | 600] 200 | 800 | 100 | 800 | 200 | 400 600 | 200 | $ | 100 | 500 > 

Zusammen — Razem |10750 46.000 | 5400 | 7.400 | 7.200 |20.200 | 2.000) 4.600 | 1.500 | 6.400 5800 | 3.200 | 4.000 | 800 6.600 1.900 | 6.300 4.600 | 2.100 3.800 | 1.100 j12.900| 600 | 3.800 


Otueóne w formie listu dokładnie ułożone, | mają być razem z ofortą dwa zapieczętowane najmniej 


2 kilogramy ważące wzory nadesłane. W ofercie 
musi być zawsze wymioniona prowenieneya 
dostawić się mającego zboża. w 

6. Przy odstawie mozna się na kolejach posługi- 
wać taryfą wojskową, za wynagrodzeniem zwrotnem, co 
już w podaniu zastrzedz sobie należy, w tym to razie 
należy proweniencyę pejedynczych partyj o ile možno- 
ści przez wymienienie miejsc odbioru oznaczyć. 

Dostawcy otrzymaja przy dostawie franco w 
stacyi przeznaczenia listy frachtowe (przewozowe) 
za wynagrodzeniem niektórych przez zarząd woj- 
skowy uiszczonych kwot w różnicach frachtowych 
i w innych bocznych należytościach w celach res 
klamacyjnych. 

Zwraca się przytem uwagę na specyalne taryfy 
rozmaitych sieci kolejowych dla ruchu ególnego, że 
przy naładowaniu pełnych wagonów zboża opłata za 
przewóz od takowych taniej wypadnie, aniżeli taryfa 
wojskowa. 

1. Wypożyczenie wojskowych worów 
może wyjątkowo i to w miarę znajdujących się zapa- 
sów i sa złożemiem przepisanego odszkodo- 
rramła tylko wtedy nastąpić, jeżeli to w podaniu za- 
warunkowanem zostało. 

8. Żyto i owies musi bezwarunkowo odpowiadać 
jakości ustanowionej przepisami dla zaopatrzenia c.i k. 
wojska w źywność. Zboże które jest robaczliwe, nie 
przyjmie się pod żadnym warunkiem. 

9. Bliższe warunki, które tym kupnom za pod- 
stawę służyć mają, są w zeszytach zwyczajów ku- 
pieckich (Asancenheft) z dnia 16. października 1902 
do L. 58370 osobno zawarte i mogą być przez każ- 
dego interesowanego w Intendanturze, magazynach pro- 
wiantowych we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i 
Złoczowie, i w filialnych magazynach  prowiantowych 
w Brzeżanach, Mostach Wielkich, Kołomyi, w Ka- 
mionce strumiłowej, Monasterzyskach, w Źuczce Nowej, 
Tarnopolu, Źółkwi i Zborowie podczas zwykłych godzin 
urzędowych przejrzane. 

Każdy oferent jest z chwilą wniesienia oferty wa- 
runkami tego zeszytu zwyczajów kupieckich (Usan- 
cenhefte) związany. Pomimo to należy w ofercie wyra- 
źnie podać, Że sprzedający ze znanemi mu w całej 
osnowie warunkami tego zeszytu (Usanceuheft Nr. 5837 
z 16. października 1902) zupełnie się zgadza. 

10. Przepisanych zeszytów (Usancenhefte) można 
nabyć w wyż wymienionych prowiantowych magazynach 
(filiach) po cenie 16 h. W tych zakładach można tak- 
Że zasięgnąć potrzebuych wyjaśnień. 

11. Zapłata nastąpi po odstawieniu do wyżej 
postanowionego terminu dostaw w omówionej jako- 
ści, według przeznaczeń w zeszycie zwyczajów ku- 
pieckich (Usanenheft Art. X. i według szczegółowych 
przeznaczeń do Artykułu X.) w drodze pocztowej kasy 
oszczędności. 

12. Za zboże mające wyższą wagę jakościową od za= 
warunkowanej nie będzie przyznaną Żadna bonifikacya, 

18. Wydatki za stemple na kwity z tej dostawy 
wynikłe ponosi wojskowość. 

14. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rol- 
niczym przyznane będą pewne uwzględnienia i uła- 
twisnia, które w biurze Intendantury c. i k. 11 Kor- 
pusu we Lwowie, jakoteż w magazynach prow. punktem 
9 objętych, strony interesowane przeglądnąć mogą. Ogło- 
szenie tych ułatwień poczyniły także władze polityczne 
i towarzystwa rolnicze leżące w obrębie intendantury, 


Lwów, dnia 16. października 1902. 


Od «. 


i k, Intendantury Il. Korpusu. 


ŚR "Ee ii , 


ukarni i litografii Pillera i Spółki, 


